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„...Pracujcie niestrudzenie dla ratowania tego, co ukochaliście... Pouczajcie o tym, że idea 
ochrony przyrody jest ideą na wskroś demokratyczną, gdyż chroni ona skarby przyrody dla  
całego społeczeństwa... Przez poznanie i ochronę przyrody -  do jej ukochania -  oto nasze 
hasłoJ”

Władysław Szafer (Chrońmy przyrodę ojczystą, N r  1, 1945)

O STATN IE  P O ŻE G N A N IE  PROFESORA F LO R IAN A  C E LIŃ SK IE G O  

1 lipca zm arł w Warszawie w wieku 76 lat Profesor Florian Celiński, Przewodniczący R ady Pro­
gramowej naszego biuletynu. Uroczystości pogrzebowe odbyły się 6 lipca na cmentarzu przy ul. L i­
powej w Lublinie. Wśród żegnających Profesora byli jego uczniowie, współpracownicy i przyjaciele 
z Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach oraz ośrodków akademickich w Poznaniu i Krakowie. Wieńce 
i wiązanki pogrzebowe złożyły władze Senatu Uniwersytetu Śląskiego oraz przedstawiciele Instytutu  
Ochrony Przyrody PAN w Krakowie, Uniwersytetu im. A . M ickiewicza w Poznaniu, Babiogórskiego 
Parku Narodowego w Zawoi i Centrum D ziedzictwa Przyrody Górnego Śląska.
Profesor Florian Celiński był współtwórcą akademickich studiów biologicznych w  Katowicach oraz 
organizatorem powojennych badań naukowych nad przyrodą Górnego Śląska. Był w ybitnym  znawcą 
szaty roślinnej naszego regionu. W  swej działalności zawodowej i społecznej w ykazyw ał duże zaan­
gażowanie na polu jej ochrony, uczestnicząc w pracach różnych komisji, komitetów i rad naukowych 
oraz opracowując liczne opinie, projekty i dokumentacje.
W  tym miejscu pragnę osobiście podziękować Profesorowi Florianowi Celińskiemu za okazywaną mi 
życzliwość oraz pomoc, zwłaszcza w trudnym  okresie pozostawania bez pracy w  Zawoi w czasie stanu  
wojennego. W inien jestem także Profesorowi wdzięczność za liczne konsultacje i dyskusje, dzięki 
którym doskonalił się mój warsztat badawczy. Z  Jego wskazówek i propozycji korzystałem w  trakcie 
redagowania „Przyrody Górnego Śląska” od początku jej wydawania w roku 1995.
Cześć Jego pamięci! ,/erzy B, Parusel

P R Z Y R O D A  G Ó R N E G O  Ś L Ą S K A  ♦  N A T U R Ę  O F  U P P E R  S I L E S I A  *  N A T U R  D E S  O B E R S C H L E S I E N

8 Grzyby chronione występujące 
w okolicach Mikołowa
Funges protected by law in surroundings of 
M ikołów
Pilze unter Naturschutz in der N ähe von 
M ikołów

9 Naparstniczka stożkowata -  ginący 
na Górnym Śląsku gatunek grzyba 
Verpa conica -  vanishing fungus in Upper 
Silesia
Verpa conica -  ein austerbender Pilz in Ober­
schlesien

10 Kwitnący bluszcz pospolity w Ko­
chanowicach koło Lublińca
Flowering ivy  in Kochanowice 
Blühender Efeu in Kochanowice

11 Nietoperze w okolicach Żywca
Bats in surroundings o f  Żywiec 
Fledermäuse in der Umgebung von Zywiec

W Y D A W C A :
C e n tr u m  D z ie d z ic t w a  P r z y r o d y  G ó r n e g o  Ś lą s k a

B A D A  P R O G R A M O W A :
[ F lo r ia n  C e l i ń s k i l I P r z e w o d n ic z g c y ) .
J a n  D u d a  (Z -c a  P r z e w o d n ic z ą c e g o ) ,

M a c i e j  B a k e s ,  J o a n n a  C h w o t a ,  B o g d a n  G ie b u r o w s k i.
J a n  H o le k s a .  B a r b a r a  K a s z o w s k a ,  J o la n t a  P ra ż u c h ,

M a r ia  P n i o w a ,  M a ł g o r z a t a  S t r z e le c ,  J ó z e f  Ś w ie r a d
K O L E G I U M  R E D A K C Y J N E :

J e r z y  B .  P a r u s e l  ( r e d a k t o r  n a c z e ln y ) ,
K s y m e n a  S a m b o r s k a - M o c h a  ( s e k r e t a r z  r e d a k c j i) ,

R e n a ta  B n la ,  F lo r ia n  C e l iń s k i ,  J a n  B u d a ,  M a r ia  P n l io o w a  
O P R A C O W A N I E  G R A F I C Z N E :  

J o a n n a  C h w o fa  
A D R E S  R E D A K C J I :

C e n t r u m  D z ie d z ic t w a  P r z y r o d y  G ó r n e g o  Ś lą s k a  
u l .  Ś w , H u b e r t a  3 5 , 4 0 - 5 4 3  K a t o w ic e  

te l./ fa x :  2 0 9  5 0  0 8 , 2 5 1  2 5  4 ]  w e w .  2 1 . 2 5  
e -m a il :  c d p g s @ c d p g s . k a t o w i c e . p l : h ttp :  //w w w .c d p g s .k a t o w ic e .p l  

R E A L I Z A C J A  P O L I G R A F I C Z N A :
V E R S 0 ,  K a t o w ic e  

A D 1 0 R  Z N A K U  G R A F I C Z N E G O  W Y D A W C Y :
K a t a r z y n a  C z e r n e r - W ie c z o r e k

Centrum Oiieiiictwi Piifieif Cirnego Śląski mslilo powołane 
leriąiieniem Itr M f f l  Wije mit) Kitou/ickiigo i to ii
15 ¡ruinie 1391 r. io biiinii, iokmsntmnii i ochron/ 
oni piognuewinii stiiw pi/froif Córneji Śląski.
I hien  I stfiin ii 1SSS r. Centrum jest Simontfoifą jednostką 
bniietoiiią, pr/eksuną m jem iitm i śląskiemu toiporiąilie- 
nim freiess Riit Ministrów i  ilu li !S lislipu i i  13 Si i.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y
Pr/fioils Sórngii Śląski u k a z u je  s ię  w  c y k lu  c z te re c h  p ó r  ro t a .  
Z a m ó w ie n ia  n a  p r e n u m e r a t ę  in d y w id u a ln ą  i z b io r o w ą  b iu le ty n u  m o żn a  
s k ła d a ć  n a  o k re s y  p ó łr o c z n e  i ro c z n e  d o  k o ń c a  ro k u  k a le n d a r z o w e g o .  
W a r u n k ie m  p r z y ję c ia  i r e a liz a c j i z a m ó w ie n ia  j e s t  o t rz y m a n ie  z b a n k u  
p o t w ie r d z e n ia  w p ta ty  na  k o n to :  K red y t B a n k  P i l  S A  11/0 K a t o w ic e , nr  
ra c h . 1 5 0 0 1 4 4 5 - 5 2 4 5 8 3 - 1 2 1 4 4 0 0 3 4 4 1 8 .  C e n a  j e d n e g o  e g z e m p la r z a  
w y n o s i 2 z t  Z a m ó w io n e  e g z e m p la r z e  p r z e s y ła n e  b ę d ą  p o cz tą  z w yk łą : 
m o ż n a  je  ta k ż e  o d e b r a ć  w  b iu r z e  C e o tro m . P r e n u m e r a t ę  p rzy jm u je  
t a k ie  P o c z ta  P o ls k a .  S p r z e d a ż  a r c h iw a ln y c h  i b ie ż ą c y c h  n u m e ró w  
p r o w a d z ą  n a s t ę p o ją c e  in s t y t u c je :  C e n tru m  D z ie d z ic tw a  Przy ro d y  G ó r­
n e g o  Ś lą s k a :  K s ię g a r n ia  0 R W N  PA N  w  K a t o w ic a c h ,  M u z e o m  Ś lą s k ie  
w  K a t o w ic a c h ,  M u z e u m  G ó r n o ś lą s k ie  w  B y to m iu , M u z e u m  G ó rn ic tw a  
W ę g lo w e g o  w  Z a b r z u , O g ró d  B o t a n ic z n y  U W  w e  W r o c ła w iu ,  M u z e u m  
Ś lą s k a  O p o ls k ie g o  w  O p o lu , G e o - M a t  w  S o s n o w c u  o ra z  R U C H  S .A .

W S K A Z Ó W K I  D L A  A U T O R Ó W  
B iu le t y n  Prifwia Um ąn Śląska j e s t  w y d a w n ic t w e m  p r z e z n a ­
c z o n y m  d o  p u b l ik a c j i  o r y g in a ln y c h  p r a c ,  k r ó t k ic h  k o m u n ik a t ó w  
i a r t y k u łó w  p r z e g lą d o w y c h  o p r z y r o d z ie  G ó r n e g o  Ś lą s k a  -  j e j  b o ­
g a c t w ie  i r ó ż n o r o d n o ś c i ,  s t r a t a c h ,  z a g r n ż e n ia c h ,  o c h r o n ie  i k s z t a ł­
t o w a n iu ,  s t r u k t u r z e  i fu n k c jo n o w a n i u ,  a  ta k ż e  o  j e j  b a d a c z a c h ,  
m iło ś n ik a c h  i n a u c z y c ie la c h  o ra z  p o s t a w a c h  c z ło w ie k a  w o b e c  p rzy ­
r o d y . P r e f e r u je m y  te k s t y  o r y g in a ln e ,  o o b j ę t o ś c i  ł - 4  s t r o n  s t a n d a r ­
d o w e g o  m a s z y n o p is u  A 4 .  P u b l i k o w a n i e  n a d e s ł a n e g o  t e k s t u  
w  in n y c h  w y d a w n ic t w a c h  a u t o r  p o w in ie n  u z g o d n ić  z r e d a k c ją .  
P r a w a  a u t o r s k ie  d o  z a m ie s z c z o n y c h  w  b iu l e t y n ie  a r t y k u łó w  i z d ję ć  
s ą  z a s t r z e ż o n e ,  i c h  r e p r o d u k c j a  j e s t  m o ż liw a  j e d y n ie  za p is e m n ą  
z g o d ą  r e d a k c j i .  Z d j ę c ia  p r z y j m u j e m y  w  p o s t a c i  d ia p o z y t y w ó w  lo b  
o d b i t e k  p o z y t y w o w y c h .  M a t e r i a ł  i lu s t r a c y jn y  p r o s im y  n u m e r o w a ć  
i o s o b n o  d o łą c z y ć  o p is .  N a d e s ł a n y c h  m a s z y n o p is ó w  r e d a k c j a  n ie  
z w r a c a .  R e d a k c ja  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  d o k o n y w a n ia  n ie z b ę d n y c h  
p o p r a w e k ,  u z u p e ł n ia n ia  i s k r a c a n ia  a r t y k u łó w  b e z  n a r u s z a n ia  
z a s a d n i c z y c h  m y ś li a u t n r a  o ra z  z m ia n y  ty t u łu .  D o p u s z c z a  s ię  p r z e ­
d r u k i z a  z g o d ą  a u t o r a  i w y d a w c y .  Z a  t r e ś ć  a r t y k u łó w  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  p o n o s z ą  a u t o r z y .  W y d a w c a  p r o s i  a u t o r ó w  o z a ł ą c z e n ie  
n a s t ę p u j ą c y c h  d a n y c h :  s t o p ie ń  n a u k o w y ,  m ie j s c e  p r a c y ,  k ró tk i o p is  
d o r o b k u  i z a k r e s  z a i o t e r e s o w a ó .
A u t o r  o tr z y m u je  d w a  e g z e m p la r z e  n u m e r u  b e z p ła t n ie .

P o g lą d y  w y r a ż o n e  n a  t a m a c h  b iu le t y n u  s ą  p o g lą d a m i a u to r ó w  
i n i e k o o ie c z n ie  o d z w ie r c ie d la ją  p o n k t  w id z e n ia  w y d a w c y .

12 Szrotówek kasztanowcowiaczek 
w Cieszynie
Cameraria ohridella in Cieszyn  
Cameraria ohridella in Cieszyn

14 Paul Assmann -  badacz budowy geo­
logicznej Górnego Śląska 
Paul A ssm ann  -  investigator o f the geologi­
cal structure o f Upper Silesia  
Paul A ssm ann  -  Forscher der geologischen 
S tru k tu r der Oberschlesien

16 Zabytkowy park miejski w Bytomiu
M onum ental city park in Bytom  
D er historische Stadtpark in Bytom

Druk numeru dofinansowany ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 

i Gospodarki Wodnej w Katowicach

N r 25 /2 0 0 1

JES IE Ń ♦ A U T U M N  ♦ H E R B S T

Buczyna karpacka Fot. Z. Ficek

W  N U M E R Z E  • C O N T E N T S  IN H A L T

3 Rośliny dwuliścienne -  dereniowe ( 1 ) 
C om idae(l)

4 Jaskiniosztolnie w Dąbrowie G ór­
niczej - Strzemieszycach
Cave-adits in Dąbrowa Górnicza 
Höhlen-Stolen in Dąbrowa Górnicza

5 Wiosenno-letni Zooplankton stawów 
Młyńskiego i Dylowańca w Pawło­
wicach
Vernal-aestival Zooplankton o f the ponds 
M łyński a n d  Dyłowaniec  
Das frühlings- und sommerhafte Zooplank­
ton der Teiche M łyński und Dylowaniec

E Rekultywacja nieużytków pogórni- 
czych w Rudzie Śląskiej 
Postcoał-mining wasted łands reclamation in 
Ruda Śląska
Rekultivierung des Postbergbaubrachlands 
in Ruda Śląska

©  Centrum D ziedzictwa Przyrody Górnego Śląska
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M A I  F I OSLIN

ROŚLINY DWULIŚCIENNE-DERENIOWE (cz. 1)
K rzy sz to f R ostański (U niw ersytet Śląski, K atow ice)

G

W iciokrzew czarny

rupa d e re n io ­
wych obejm u­

je  rośliny krzew iaste
1 zielne o kw iatach 
4-, 5-krotnych, zwyk­
le dolnym  słupku i li­
ściach u  większości 
naprzeciwległych (po
2 w okółku).

D o występujących
u nas w  naturze lub w  u p ­

rawie krzew ów  należą:
• derenie, o liściach całkow itych, kw iatach 

4-krotnych, zebranych w baldachy. Spotykany 
w  zaroślach i w podszyciu lasów liściastych 
dereń św idw a m a gałązki jesienią czerw ie­
niejące, kw iaty białe, rozwijające się wiosną 
wraz z listnieniem , a jesienią tw orzący czarne, 
okrągłe pestkow ce. Sadzony u nas w  parkach 
dereń jadalny m a gałązki zielone, kwiaty żółte, 
rozwijające się przed  listn ieniem  już pod ko­
niec marca. Jego pestkow ce są elipsoidalne, 
wiśniowe, jadalne (dereniów ka). Pochodzący 
z Europy wschodniej i Syberii dereń  białv 
(nazwa uw zględnia barw ę pestkow ców ) ma 
pędy czerw one z sinym  nalotem , ładnie kon­
trastu jące zimą z o toczeniem . N atom iast d e ­
reń rozłogowy, pochodzący z A m eryki Północ­
nej ma pędy żółte, pestkow ce rów nież białe,

• kalina koralowa (rodzina kalinow atych) 
ma liście 3-klapowe, pestkow ce czerw one. 
Jest składnikiem  zarośli i obrzeży lasów liścia­
stych. Jej odm iana ogrodowa o kw iatach p e ł­
nych, płonnych, białych, zebranych w  kuliste 
kw iatostany („buldeneż”) jest częstą ozdobą 
ogrodów  i parków. W  parkach sadzona jest 
(niekiedy dziczejąca) kalina hordow ina o kwia­
tach  białawych, ow ocach czarnych,

• bzy (nie mylić z lilakami!) z rodziny 
bzowatych, spotykane w zaroślach i w  podszy­
ciu lasów to: bez czarny o liściach złożonych,

5-, 7-listkowych, kw iatach białych, zebranych 
w  podbaldachy, pestkow cach czarnych, b ły­
szczących (służących do barw ienia wina), w ys­
tępujący w całym  kraju; bez koralowy, o liś­
ciach  5-listkow ych , kw iatach  zielonaw o- 
żółtych w zbitych w iechach, pestkow cach 
czerw onych , w y stęp u je  głów nie w lasach 
podgórskich. Jedyną byliną o pędach  zielo­
nych, obum ierających na zimę, jest bez hebd 
rosnący dziko w skupieniach, spotykany głów­
nie w południow ej Polsce,

• obcego pochodzenia hortensje (rodzina 
hortensjow atych), spotykane w parkach i og­
rodach, posiadające liście całkow ite, w okół­
kach po 3 lub 2. S tożkow ate w iechy ma hor­
tensja bukietow a, rodem  ze wschodniej Azji, 
na tom iast podbaldachy  tw orzą: pó łn o cn o ­
am erykańska hortensja krzew iasta oraz azjaty­
cka hortensja ogrodowa, której brzeżne kwiaty 
w podbaldachu są płonne, różowe lub n ie­
bieskie,

• w iciokrzew y, rep re zen tu jące  rodzinę 
p rzew iertn iow atych, w której kwiaty mają 
koronę w  różnym  stopniu zroslą. Należą tu: 
krajowy w iciokrzew  suchodrzew, o kwiatach

Kwiat kaliny koralowej

bladożółtych, jagodach wiśniowych, spotykany 
w  lasach i zaroślach na obszarze całego kraju, 
w iciokrzew  czarny o jagodach czarnych, wys­
tępujący w  Beskidach oraz pochodzący z Azji 
środkow ej w iciokrzew  ta tarsk i o kw iatach 
białych lub różowych i czerw onych jagodach, 
sadzony w' ogrodach i zieleńcach. Pnączem  jest 
w iciokrzew  przew iercień pochodzący z obsza­
ru śródziem nom orskiego, o liściach nasadami 
zrośniętych i pachnących kw iatach  barw y 
różow ej lub żółtaw ej. Rodzinę p rzew iert­
niow atych reprezentu ją również: krzewuszka 
cudow na, krzew  pochodzenia azjatyckiego, 
w ytw arzający kw iaty  pu rp u ro w e o zrosłej 
koronie do 3 cm  długiej, kwitnący w maju 
i czerw cu oraz śnieguliczka biała, pochodząca 
z A m eryki Północnej, tw orząca jesienią białe, 
okrągłe pestkow ce o średnicy 1 cm, u trzym u­
jące się przez zimę,

• bluszcz pospolity z rodziny araliowatych, 
z im ozielone pnącze spo tykane w  grądach 
i buczynach, a także sadzone na cm entarzach. 
Do kw itnienia wymaga dostępu światła, stąd 
pędy kw itnące spotkać m ożna u szczytu koron 
drzew, po k tórych się wije, a także na wyso­
kich, starych m urach.

O  zielnych przedstaw icielach tej podklasy 
napiszem y w  następnym  odcinku. □

Dereń świdwa
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Kalina koralowa
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P R Z Y R O D A  N I E O Ż Y W I O N A

JASKINIOSZTOLNIE I INNE OBIEKTY
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ -  STRZEMIESZYCACH

M ariusz B ąk  (Sosnowiec)

KAMIENNA KSIĘGA 
PRZYRODY

W y c ie c z k i  g e o lo g ic zn e  po  G ó rn ym  Ś lą s k u

O sta tn im  ob iektem  zwiedzania jest stara 
sztolnia byłej kopalni węgla kam iennego. Spod 
w apiennika idziem y do drogi szybkiego ruchu, 
którą podążam y około 2,5 km do krzyżujących 
się obw odnic K atow ice-O lkusz i Bielsko-Czę- 
stochow a. N astępnie zm ierzam y na południe 
do drogi kazim ierzowskiej obok szlaku XXV- 
łecia PTTK. Po lewej stronie, około 250 m od 
szlaku znajduje się stara zabudow a z szybem 
kopalni. Teren w okół zabudow y je s t p o ­
rośnięty gęstym  m łodym  lasem. Szyb wlotowy 
kopalni jest obecnie dostępny do głębokości 
10 m. Jego właściwa głębokość to  190 m za­
lanego obecnie pionow ego tunelu , prow adzą­
cego w  głąb ziemi. D o poziom u 10 m dopro­
wadzają dw a korytarze: jeden w  postaci okrą­
głej ceglanej rury (niebezpieczny do zwiedza­
nia) oraz drugi (bezpieczniejszy), który przez 
p rzełaz w yprow adza na niezalane podesty

1 - Jaskinia Dąbrowska (Mysia), 2  -  jaskiniosztolnia 
pod Triasowym Wiszarem, 3 -  jaskiniosztolnia w Tria­
sowej Górze, 4 -  schroniskosztolnia Podskalna przy Jas­
kini Triasowej. Plan i pomiar M. Bąk 19.02. 1999 r.

Wejście do jaskiniosztolni w Triasowej Górze

i drabinki stalow e przy dnie. Ten w łaśnie szyb 
na najniższym niezalanym  poziom ie posiada 
bardzo obfitą i różnorodną szatę naciekową, 
k tóra pow stała w  procesie w ytrącania się m i­
nerałów  z obm urów ki i otaczającego podłoża. 
Jest ona zabarwiona na brunatno , żółto, różo­
wo, czarno i biało. Reprezentow ana jest głó­
w nie przez olbrzym ie kaskady naciekowe z nie­
ustannie ściekającą w odą, m ałym i draperiam i, 
k rop ie ln icam i i sporadyczn ie  s ta lak ty tam i 
(m akaronam i). D

Skamieniałe ślady żerowania pierścienic

jaskiniosztolni w  Triasowej G órze. Jej długość 
sięga 20 m . Za o tw orem  pierw szym  w  linii 
skośnej w  lew o ciągnie się korytarz prow a­
dzący do salki o wysokości 1,6 m , z której 
odchodzi w  lewo korytarz w iodący do otw oru  
drugiego.

Trzecia jaskiniosztolnia -  pod Triasowym 
W iszarem  -  położona jes t na południe od w y­
żej opisanych obiektów . Prow adzi do niej 
ścieżka, k tóra po około 200 m  w yprow adza na 
przeciw ną stronę wzgórza, w  pobliże zabu­
dow ań Strzem ieszyc. Kierując się w  lew o pol­
ną drogą, napotkam y nieczynny kam ieniołom , 
w  którym  położona jes t niepozorna jaskinio­
sztolnia o długości 8,5 m.

Kolejnym celem  wycieczki jes t stary w a­
piennik z pobliską jaskinią. W racam y do przys­
tanku  autobusow ego, z którego wyruszyliśmy. 
Po przejechaniu trzech  przystanków, wysia­
dam y przy stacji PKP Strzem ieszyce. Polną 
drogą zm ierzam y w  kierunku trasy K atow i­
ce-O lkusz . W  oddali w idnieje jeden  z celów  
naszej w ędrów ki -  stary kom inow y piec w a­
pienny o wysokości 15-20 m . U m ieszczono na 
n im  pam iątkow ą tab licę z napisem : Boże 
pobłogosław nam  w pracy. Fundator W ł. Bor- 
dowicz. Rok 1931.

N astępnie podążam y w praw o czarnym  
Szlakiem M etalurgów  na przyległe wzgórze 
i po przejściu około 250 m  znajdziem y Jaskinię 
D ąbrow ską (M ysią). O tw ór, choć położony 
tu ż  przy ścieżce, jes t z daleka niewidoczny. 
Jaskinia jest ob iektem  trudnym  do penetracji, 
poniew aż do jej w nętrza prow adzi bardzo 
wąski, pionow y przełaz, który nagle się roz­
szerza, tw orząc m ałą salkę. Z im ą spotyka się 
tu  hibernujące nietoperze: podkow ce m ałe 
i nocki duże. Jaskinia D ąbrow ska jes t n iestety  
zasypywana śm ieciam i. C oraz silniejsza d e ­
gradacja samej jaskini, a także wapiennika, po ­
bliskiego źródła i częściowo m iejscow ego drze­
w ostanu prow adzi do konkluzji, że opisywany 
te ren  pow inien zostać objęty ochroną praw ną.

Jak dojechać?
Z cen trum  D ąbrow y Górniczej (przysta­

nek w  stronę H uty  Katowice) jedziem y au to ­
busem  linii 633 do dzielnicy Strzem ieszyce 
Południowe, gdzie wysiadam y za przejazdem  
kolejowym. Przechodzim y na drugą stronę uli­
cy i kierujem y się dróżką pom iędzy zabudow a­
niami, która w yprowadza nas na widniejące 
w  oddali triasow e Srocze Wzgórze.
Co można znaleźć?

Skały triasow e wapienia m uszlowego oraz 
skamieniałości, głównie pierścienice Rhizoco- 
rallium communae.

Srocza G óra jest wspaniale w idoczna na­
w et w prom ieniu 20 km  od Strzem ieszyc. Na 
dużą skalę eksploatow any był tu  dawniej ka­
m ień wapienny, wykorzystywany przez m iejs­
cową ludność do budow y kościoła czy budyn­
ków gospodarczych. O becnie góra jest częścio­
wo porośnięta lasem i poprzecinana licznymi 
kam ieniołom am i.

W  północno-zachodniej części góry, w  są­
siedztwie drogi szybkiego ruchu K atow ice- 
Olkusz, na skarpie starego kam ieniołom u znaj­
dują się w  bliskim sąsiedztw ie od siebie dwie 
pustki skalne. Są to  jaskiniosztolnie, k tóre swo­
je odsłonięcie zawdzięczają czynnem u tu  nieg­
dyś kam ieniołom owi wapienia. O kreślenie jas­
kiniosztolnie uwzględnia ich sztuczne przeo­
brażenie podczas prac w  łomie.

Pierwsza, większa jaskiniosztolnia leżąca 
bardziej na prawo, zlokalizowana jest w  Tria­
sowej G órze. Jej długość wynosi 24,4 m. Za 
pierwszym, dw um etrow ym  otw orem , prow a­
dzi prosto szeroki korytarz, kończący się po 
kilku m etrach . Z niego przy o tw orow ych par­
tiach odchodzi w  lewo niższy i węższy przełaz, 
prowadzący do drugiego otw oru, od którego 
biegnie prosto ślepa odnoga. Ściany w  pobliżu 
otw orów  pokryw a cienka polew a krystalicz­
nego kalcytu.

Schroniskosztolnia Podskalna przy Jaskini 
Triasowej znajduje się około 15 m w  lewo od
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Przedstawiciele zooplanktonu: a -  Bosmina longirostris, b -  
Testudinella patina, c -  Nauplius (pływik) widlonogów, d  -  
Cyclops sp., e -  Daphnia pulex

Z ooplankton to  zespół d robnych organi­
zm ów  unoszących się biernie w  w odzie 

lub poruszających się, ale w  sposób ograni­
czony w stosunku do prądów  wody. W  zoo- 
planktonie staw ów  najczęściej w ystępują w ro­
tki oraz stawonogi. W iększość z nich pełni 
ważną rolę w  ekosystem ie, polegającą na fil­
tracji drobnych cząstek organicznych unoszą­
cych się w  wodzie, służących im  za pokarm . 
Przyczyniają się w ten  sposób do zwiększenia 
szybkości sam ooczyszczania zbiornika. Są 
również pokarm em  dla innych organizmów.

N a te re n ie  gm iny Paw łow ice, w  k tórej 
mieszkam, znajduje się wiele staw ów  różnego 
pochodzenia. C elem  mojej pracy było zba­
danie składu gatunkow ego i liczebności zoo­
planktonu w iosennego i letniego w  dw óch  w y­
branych stawach: M łyńskim i Dylowańcu, a ta ­
kże określenie trofii i saprobi ty ch  zbiorników. 
M ateriał był zbierany w  m aju (14 i 29) oraz 
w sierpniu (19 i 31) 1998 roku. Każdorazowo 
pobierano próbę jakościową dla oznaczenia 
organizmów na żywo oraz próbę ilościową. 
Próba ilościowa otrzym yw ana była poprzez 
przecedzenie 10 dm 3 w ody przez siatkę p lank­
tonow ą nr 25 i zagęszczenie do 0,05 d m 3. 
Pobrany w  ten  sposób m ateriał po zakonser­
w owaniu 4% form aliną liczono w kom orze 
Kolkwitza o pojem ności 0,001 d m 3. Średnią 
liczbę organizm ów z 3 kom ór przeliczano na 
1 dm 3. Jednocześnie z pobieraniem  prób m ie­
rzona była tem pera tu ra  i odczyn wody, który 
w obu zbiornikach był zbliżony i w ahał się od 

6 ,8 do 7,0 pH .
M łyński je s t 

s taw em  dużym  
(ok. 2,5 ha), prze­
dzielonym  szosą; 
wody obu części 
są połączone. O ta ­
cza go pas szu­
w arów  złożony 
z trzciny  i pałki. 
D o pó łnocnego
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Ś W I A T  Z W I E R Z Ą T

WIOSENNO-LETNI ZOOPLANKTON
STAWÓW MŁYŃSKIEGO I DYLOWAŃCA W PAWŁOWICACH

Joanna Gargaś* (Jastrzębie-Zdrój)

brzegu przylega pole upraw ne, a do połu­
dniow ego -  las liściasty. Młyński zasilany jest 
w odą z rzeczki (bez nazwy) i oczyszczalni 
ścieków. W oda jest spuszczana w listopadzie, 
a ponow nie napuszczana w  grudniu. H o d o ­
w ane są w  nim  karpie, szczupaki, liny, karasie, 
leszcze. D ylow aniec jes t staw em  m ałym  w  fa­
zie zanikania. Porasta go szeroki pas szuwarów 
(pałka i trzcina). O toczony jest lasem  liścia­
stym . W oda dopływ a do niego z rzeczki pośre­
dnio przez S taw  W awrzykowski, do którego 
przez kilka lat były spuszczane materiały ropo­
pochodne z zakładów  w  Bziu. O becnie woda 
w  D ylow ańcu nie jes t spuszczana. Dawniej ho­
dow ane były w  nim  karpie, lecz z pow odu za­
nieczyszczenia zaniechano hodowli. Teraz w  sta­
wie nie ma żadnych ryb. Młyński i Dylowaniec są 
stawami przepływowymi i nienawożonymi. Ich 
właścicielem jest Gospodarstwo Rybne Lasów 
Państwowych w  Żorach.

W  zooplanktonie staw ów  M łyńskiego i Dy- 
lowańca stw ierdzono 8 gatunków  wrotków, 6 
gatunków  wioślarek oraz widłonogi należące 
do rodziny C yclopidae oraz ich form y nauplii 
(pływ ik). Najwięcej gatunków  w  zooplankto­
nie obu staw ów  stw ierdzono latem . W tedy  też  
w ystępow ały w rotki, k tórych nie było w  maju. 
W iększe zróżnicowanie gatunkow e w rotków  
i w ioślarek w ykazuje staw  Dylow aniec. W śród 
w rotków  najliczniejsze były dw a gatunki: Lepa- 
della patella  i Testudinella patina . W edług sys­
tem u  Sladecka (1973) zaliczane one są do 
oligo-beta i beta-alfa-m ezosaprobow ych. S ta­
łym  i najliczniejszym  m ieszkańcem  w śród  
wioślarek była Bosmina longirostris. Pozostałe 
gatunki w ystępow ały m ało licznie. W ioślarki 
i widłonogi należały do gatunków  charak te­
rystycznych dla w ód oligo-beta i beta-alfa-m e­
zosaprobow ych.

Przez cały okres badań w  obu stawach iloś­
ciowo dom inowały widłonogi. M aksim um  ich 
liczebności stw ierdzono w  M łyńskim wiosną, 
a w  Dylowańcu latem . N ie stw ierdzono za­
leżności m iędzy ich liczebnością a tem peraturą.

Uzyskane wyniki różnią się od wyników 
badań hydrobiologicznych prowadzonych w  in­
nych zbiornikach w odnych na teren ie  G ó r­
nośląskiego O kręgu Przemysłowego. Skład ga­
tunkow y i liczebność zooplanktonu analizo­
w anych staw ów  są znacznie uboższe. Skład 
jakościow y zooplanktonu w iosenno-letniego 
badanych staw ów  różni się znacznie od  składu 
w  zbiorniku Łąka (Bielańska-Grajner, Pilar­
czyk, Waluś 1988). W ystępuje w nich znacznie 
m niejsza różnorodność gatunkow a w śród w ro­
tków  i rozw ielitek, a także wyraźnie mniejsza 
liczebność wszystkich stw ierdzonych grup sys­
tem atycznych. Szczególnie duże różnice widać 
w  w ystępow ania wrotków. W  badanych sta­
w ach stw ierdzono tylko 8 gatunków. W ystę­
powały one w  okresie letnim , a wiosną stw ier­
dzono jedynie Keratella valga w  Stawie M łyń­
skim.

Fauna w rotków  w  innych zbiornikach na 
teren ie  G O P  w ykazuje dużo bogatszy skład 
gatunkow y (Bielańska-Grajner, Krężel 1986; 
B ielańska-G rajner 1987; B ielańska-G rajner, 
P ilarczyk, W aluś 1988; B ielańska-G rajner, 
M ajewska 1994). Tylko jeden  gatunek kos­
m opolityczny -  Lepadella patella, okazał się 
wspólny dla wszystkich stawów. Z pozostałych 
siedm iu wszystkie w ystępow ały tylko w  zbior­
niku Paprocany, a Keratella valga również 
w  staw ie H erm an  i w  Stawie I Parku Kultury 
i W ypoczynku w  C horzow ie. Są to  gatunki 
w ód słabo zanieczyszczonych (oligosaprobowe 
i beta-m ezosaprobow e).

Fauna skorupiaków w  badanych stawach wy­
kazuje większe podobieństw o do zbiornika Łą­
ka. D otyczy to  obecności Bosmina longirostris 
-  najliczniejszego gatunku wioślarek w  obu 
obiektach, a taźe Cyclopidae oraz ich form nau­
plii. W  zbiorniku Łąka stanowiły one również 
najliczniejszą grupę widlonogów.

Przewaga ilościowa wioślarek i w idłonogów 
nad w rotkam i w  M łyńskim  i D ylow ańcu może 
wynikać ze s truk tury  strefy przybrzeżnej. Jest 
ona bogata w  roślinność w odną, która tworzy 
siedliska obfitujące w  pokarm  i chroni przed 
silnym falowaniem  wody. Takie w arunki sprzy­
jają szczególnie rozwojowi litoralowych form  
wioślarek i w idłonogów z rodziny Cyclopidae.

Ubogi skład gatunkowy oraz małą liczebność 
w ro tków  w  badanych staw ach można t łu ­
maczyć faktem , iż większa ich różnorodność 
gatunkowa spotykana jest w  wodach bardziej 
zanieczyszczonych. W  badanych stawach nie 
znalazły w ięc sprzyjających warunków. Być 
może również w rotki okazały się słabsze w  kon­
kurencji z innym i przedstawicielami zooplank-1> s
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D ynam ika liczebności zooplanktonu w  badanych stawach

Zm iany liczebności grup zooplanktonu w  badanych stawach
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REKULTYWACJA NIEUŻYTKÓW POGORNICZYCH
W RUDZIE ŚLĄSKIEJ

A gnieszka  Turek (R uda Śląska)

R uda Śląska to  m iasto położone w cen trum  
Górnośląskiego O kręgu Przemysłowego, 

będącego fragm entem  południowej części W y­
żyny Śląskiej. W ystępuje tu  duża koncentracja 
przem ysłu, zwłaszcza górnictw a i d latego 
ochrona środowiska przyrodniczego tego ob­
szaru stała się natychm iastow ą potrzebą. Efek­
tem  eksploatacji górniczej są liczne deform acje 
terenu w  postaci niecek, dołów  czy zapadlisk. 
Wielkości i charakter tych deform acji zależą od 
sytuacji geologicznej i górniczej górotw oru 
i mogą się ujawniać jako ciągłe lub nieciągłe. 
U jem ne oddziaływanie górnictwa na gospo­
darkę wodną przejawia się: zanieczyszczeniem 
rzek zawiesiną i związkam i organicznym i, 
zasoleniem  w ód, zaw odnien iem  (będącym  
szczególnym przypadkiem  w tórnych skutków  
deform acji ciągłych) oraz osuszeniem  (będą­
cym wynikiem drenażu w ód podziem nych). 
Eksploatacja przyrody przez człowieka jest 
źród łem  w ielu p rob lem ów  w ym agających 
rozwiązania. Jednym  z nich jest dewastacja 
terenu, towarzysząca działalności gospodarczej. 
Na zdewastowanych obszarach często w ys­
tępu ją  zwały różnych odpadów , k tó rych  
składowanie wiąże się z eksploatacją węgla 
kamiennego. Zwały szpecą krajobraz, w iatr 
rozwiewa z nich pyły, często szkodliwe, nato­
miast wody opadow e wypłukują związki tok­
syczne, które przedostają się do w ód grun­
tow ych. W adliwie zlokalizowane zwały za­
mykają naturalny spływ wód, wywołując zabag- 
nienie lub przesuszenie przyległych do nich 
gruntów  na skutek trw ałego obciążenia masą 
gruntu. W  rejonach gęsto zaludnionych nas­
tępuje  pogorszenie w arunków  sanitarnych i es­
tetycznych.

Na odpady powęglowe składają się nastę­
pujące rodzaje skał: iłowce i mułowce, w ystę­
pujące w  stropie i spągu oraz piaskowce i żwi­
rowce, napotykane głównie w  kopalniach przy 
robotach przygotowawczych. Obecnie szacuje

się, że produkcji 1 tony węgla kamiennego 
towarzyszy powstanie około 0,4 tony różnych 
odpadów. Prawie 46% z nich to  tzw. kamień 
dołowy. Procesy term iczne na zwałach bywają 
następstw em  czynników, których źródłem  są 
własności m ateriału zwałowanego. Należą do 
nich: obecność w  odpadach sporej ilości czys­
tego węgla oraz innych łatwopalnych substancji, 
kon tak t m ateriału  zwałowanego z tlenem  
(umożliwiającym powstanie procesów utlenia­
jących), porowatość sprzyjająca wymianie ga­
zowej w  całym masy-

i przekształceń poprzem ysłow ych, jednak bez 
czynności zagospodarow ania, określany jest 
jako rekultyw acja. W  całym  procesie reku lty ­
wacji wyróżnia się trzy fazy: przygotowawczą, 
podstaw ow ą oraz szczegółową. Faza przygoto­
wawcza obejm uje rozpoznanie czynników w a­
runkujących praw idłow ość rozwiązań z zakresu 
rekultyw acji i zagospodarowania. Faza rekul­
tyw acji podstaw ow ej ma na celu zm niejszenie 
skutków  erozji w odnej, zapobieganie pow sta­
w aniu obryw ów  i pełznięciu zwałów. N ato-

wie usypiska.
Z arów no ustaw a

o ochronie środowiska 
jak i Prawo G órnicze 
nakładają na górnictw o 
obow iązek napraw y 
zniszczonych terenów, 
a także ich zagospo­
darowania. Zespół za­
biegów  polegających 
na usuw aniu zniszczeń

Lokalizacja składowisk odpadów poprzemysłowych w Rudzie Śląskiej (¡998)

Zagospodarowana hałda p rzy ul. 1 M aja

Garaże pobudowane na hałdzie przy ul. Niedurnego
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Boisko na zrekultywowanym zwałowisku Kalinowa-Cegielnia

C H A R A K T E R Y S T Y K A  S K Ł A D O W I S K  O D P A D O W  P O P R Z E M Y S Ł O W Y C H
Kopalnia Węgla Kamiennego
Zwał nr 7 „Nowa Klara”

P okój’
la * Nieczynne, o pow. 3,6 ha, częściowo zrekultywowane i zagospodarowane 

poprzez zadrzewienie (1,1 ha). Zakończenie rekultywacji nastąpi po 
uregulowaniu koryta Czerniawki, przepływającej przez zwałowisko

Zwał nr 6 „Klara” lb Powstało przed 1939 r., obecnie nieczynne, o pow. 21,2 ha. W  latach 
60. zaadaptowane na osadniki wód popłuczkowych, które zlikwidowano 
w drugiej połowie lat 70. i rozpoczęto etapową rekultywację oraz 
zagospodarowanie; do roku 1995 zrekultywowano 19,9 ha

Zwał nr 5 „Mikołaj” lc Składowanie rozpoczęto w 1939 r. na pow. 3,5 ha, zagospodarowane 
w kierunku leśnym w roku 1976

Zwał nr 1 „R” ld Niec2̂ nne, o pow. 27,1 ha, zagospodarowane w  kierunku leśnym w 1990 r.
Wyrobisko Cegielni „Bielszowice le Czynne, częściowo zrekultywowane
Wyrobisko Cegielni „Ruda” V Czynne
Zwał „B” przy ul. 1 Maja !g Nieczynne, o pow. 14,7 ha. Zrekultywowano i zagospodarowano 11,7 ha; 

pozostałą powierzchnię wydzierżawiono Z C P  „Carbo-Energia” , który 
prowadzi jej rekultywację

Zwał nr 4 „Czesław” 2 Nieczynne, o pow. 5,6 ha; zrekultywowane i zagospodarowane na pow. 
4 ha; pozostała powierzchnia będzie zrekultywowana po wygaśnięciu 
termiczności zwału

Hałda pocynkowa (ul. Stara) 3 Niezrekultywowane
Zwałowisko 12/13 4 Zrekultywowane

H uta  „Pokój”
Pole szlamowe S r  1 5a Niezrekultywowane
Pole szlamowe S r  2 5b Siezrek ultywowane
Pole szlamowe S r  3 5c Niezrekultywowane
Pole szlamowe S r  4 5d Siezrekultywowane
/ ble szlamowe S r  5 5e S  lezrekultywowane
Gm ina Ruda Śląska
Hałda pocynkowa (ul. Niedumego 6 Siezrekultywowane
Hałda pocynkowa (ul.l Maja) 7 Zagospodarowane
Zakłady M etalurgiczne „Silesia”
Hałda pocynkowa (ul. Nowary) 8 Niezrekultywowane
K opalnia Węgla Kamiennego
Zwałowisko N r 1 i 5

P olska-W irek”
9a Nieczynne, niezrekultywowane

Zwałowisko S r  2 9b Nieczynne, niezrekultywowane, przeznaczone do rozbiórki
Zwałowisko S r  3 9c Zrekultywowane i zagospodarowane
Zwałowisko S r  4 9d Zrekultywowane i zagospodarowane
Kopalnia Węgla Kamiennego „Śląsk”
Zwałowisko
Kalinowa-Cegielniana 10 W  latach 1990-1994 wykonano rekultywację i zagospodarowano 12 ha
Kopalnia Węgla Kamiennego
Zwałowisko przy ul. Zapolskiej

H alem ba”
11 Nieczynne, niezrekultywowane o powierzchni 7,1 ha; aktualnie 

w trakcie rozbiórki
Elektrownia  „H alem ba”
Składowisko popiołów Pole nr 1 12a Zagospodarowane
Składowisko popiołów Pole nr 12b Zagospodarowane
Składowisko popiołów Pole nr 3 12c Czynne, częściowo zagospodarowane
Składowisko popiołów Pole nr 4 12d Pole rezerwowe

Kopalnia Węgla Kamiennego
Zwałowisko „Borowa”

Zabrze-B ielszow ice”
13 Odpady składowane od roku 1975 na powierzchni 23 ha. Do roku

1996 częściowo zrekultywowane na powierzchni 6 ha (zatrawiono, 
zakrzewiono i zadrzewiono skarpy zachodnią i część południowej). 
Kamień dołowy z  bieżącego wydobycia lokowany jest w wyrobisku 
przy ul. 1 Maja o pow. 67,6 ha; jego rekultywacja będzie prowadzona 
w latach 1998-2006

* numeracja składow isk odpowiada numeracji na mapie
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m iast faza rekultyw acji szczegółowej polega na 
sadzeniu roślinności odtw arzającej warunki 
biologiczne i ham ujące procesy erozji. N iestety 
niektóre kopalnie niewłaściwie pojmują zada­
nia rekultywacji. Uważają, że faza szczegółowa 
rekultywacji należy już do późniejszych użyt­
kow ników  zrekultyw ow anego te ren u . D o­
w odem  na to  jest fakt, że część kopalń zobli­
gowanych do rekultywacji terenów  zniszczo­
nych przez ich działalność, posiada również 
własną ew idencję tych terenów, która zawiera 
wiele nieścisłości. Pierwszym krokiem  przy re­
kultywacji jest zawsze zdobycie wiedzy o wła­
ściwościach m ateriału, z którego składa się 
dana hałda (np. o jego pH ) i o cechach roślin, 
k tóre miałyby na niej rosnąć. Ważna jest wiedza
0 substancjach, k tóre rozrzucone na powierzch­
ni hałdy mogłyby ją uczynić bardziej gościnną 
dla roślin pionierów. Takim m ateriałem , cenio­
nym przy rekultywacji, jest na przykład ben­
ton it -  skała spotykana na Śląsku. Nasiąka ona 
wodą i gromadzi jej na tyle dużo, że ułatwia 
roślinom sta rt życiowy. Dość oczywiste są pró­
by użycia roślin m otylkow ych do obsadzania 
hałd. Dzięki swoim symbiotycznym bakteriom 
korzeniowym  mogą wzbogacać i wspomagać 
pow staw anie gleby. Zniszczone tereny próbuje 
się również w  inny sposób zagospodarować, np. 
budując osiedla, boiska sportow e itd.

O becnie na terenie  Rudy Śląskiej odpady 
składuje 5 kopalń. Powierzchnia ogólna składo­
wania odpadów  na teren ie  miasta wynosi 168,5 
ha, w  tym  powierzchnia zrekultywowana to 
109,3 ha, a powierzchnia zagospodarowana to 
102,6 ha. Plan kom pleksow ej rekultywacji 
nieużytków  w  Rudzie Śląskiej obejm uje nastę­
pujące zadania: przywrócenie obszarów znisz­
czonych przez przem ysł wydobywczy gospo­
darce rolnej, oddawanie nieużytków pod zabu­
dow ę, tw orzenie terenów  rekreacyjnych.

Podsumowując można stwierdzić, że w za­
gospodarowaniu terenów  zniszczonych przez 
górnictw o na teren ie  miasta Rudy Śląskiej 
dom inują następujące kierunki: rolny, leśny
1 komunalny. Krajobraz z odpadam i węglowymi 
wcale nie m usi przypom inać krajobrazu księ­
życowego. W  ostatn ich  latach można zau­
ważyć, że ilość odpadów  składowanych przez 
kopalnie maleje. Jest to  wynikiem braku no­
wych miejsc do składowania oraz obowiązu­
jącej ustaw y o odpadach. □
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GRZYBY CHRONIONE
WYSTĘPUJĄCE W OKOLICACH MIKOŁOWA

Aleksandra R adołow icz-N ieradzik, M irosława K lęczek-K asperczyk (M ikołów)

L asy okolic Mikołowa mają głównie charak­
te r  gospodarczy -  są najczęściej jed- 

nowiekowe i jednogatunkow e. Szukając sta­
rych drzew  należy się udać do m ałych leśnych 
enklaw  porastających nieużyteczne dla ludzi 
dolinki rzeczne czy skaliste wzgórza. Jedno 
z takich wzgórz znajduje się tuż  za granicami 
Mikołowa w  Łaziskach G órnych, pom iędzy 
wysypiskiem śmieci i hałdą. C harak terysty ­
czną cechą tego terenu  jest płytko zalegający 
w ęgiel, k tóry  niegdyś był eksp loatow any  
w tzw. biedaszybach. System  korzeniowy ros­
nących tu  80-letnich buków  jest bardzo płytki 
i dlatego drzew a często wywracają się w czasie 
silniejszych wiatrów. Las ten  nie jest użyt­
kowany gospodarczo, znajduje się tu taj wiele 
m artw ych drzew  w  różnym  stadium  rozkładu, 
co sprzyja rozwojowi różnorodnych grzybów -  
także tych rzadkich, objętych praw ną ochroną. 
N ie sposób przeoczyć jednego z najokazalszych 
-  flagowca olbrzymiego, którego żółtobrązow e 
owocniki złożone z dachów kow ato ułożonych 
kapeluszy mogą ważyć do 25 kg. Zaobser­
wowane okazy wyrosły na tegorocznym  w y­
krocie buka. Skrom niejsze rozm iaram i, lecz 
wyróżniające się kształtem  hym enoforu przy­
pominającego z bliska nacieki krasowe jaskiń, 
są owocniki soplówki bukow ej, k tóra zasiedliła 
silnie rozłożone pnie bukow e. C harak terysty ­
czny zapach padliny pozwala odszukać srom ot- 
nika bezwstydnego, którego stożkow aty ka­
pelusz, pokryty  oliw kow ozielonym  śluzem  
zaw ierającym  zarodniki, przyciąga chm ary  
m uch. Ten coraz częstszy gatunek w ystępuje

na w szystk ich  om aw ianych 
stanowiskach.

Drugie wzgórze, u tw orzo­
ne z triasow ych w apieni, to  
Fiołkowa G óra w  M ikołowie- 
M okrem , zawdzięczająca swą 
nazwę obfitości w iosennych 
kwiatów. Jesienią od kilku już 
lat w tym  sam ym  miejscu 
wyrastają tu  owocniki pur- 
chaw icy olbrzym iej. M łode 
okazy m ożna d o strzec  już 
z daleka, pon iew aż w y ró ­
żniają się w ielkością (w y­
sokość ok. 26 cm , średnica 
ok. 80 cm ) i białym  kolorem . 
T rudniej znaleźć starsze 
owocniki, k tóre brązowieją, 
a n as tęp n ie  rozpadają się, 
rozsiewając olbrzym ie ilości 
zarodników.

N iedaleko Fiołkowej G ó ­
ry, w  lasach porastających jary na granicy 
M ikołowa i Bujakowa, jeszcze kilka lat tem u  
można było spotkać charakterystyczne, począ­
tkow o białawe, po tem  żółte owocniki szma- 
ciaka gałęzistego. G rzybnia szmaciaka paso­
żytuje na korzeniach sosny i dlatego spoty­
kamy go zawsze w  pobliżu tego drzew a, często 
tuż  przy pniu. Jego odznaczające się korzen­
nym zapachem  i orzechow ym  sm akiem  ow oc­
niki jednych grzybiarzy zachęcają do zbioru, 
innych n iestety  prow okują do bezm yślnego 
niszczenia, co praw dopodobnie jest przyczyną

Flagowiec olbrzymi

rzadkiego obecnie w ystępow ania tego gatunku 
grzyba.

W  największym  obszarze leśnym  M iko­
łowa, w  lasach śmiłowickich, znalazłyśmy roz­
wijające się ow ocniki podgrzybka pasożyt­
niczego. Je st to  jeden z tych  rzadkich przypad­
ków  pasożytnictw a w  św iecie grzybów, gdzie 
zarów no żywiciel (tęgoskór), jak i pasożyt 
(podgrzybek) należą do wyższych grzybów 
w ielkoow ocnikow ych. N iestety, nie doczeka­
łyśmy pełnego rozwoju ow ocników  podgrzyb­
ka, poniew aż zostały zniszczone przez grzy- [>

Szmaciak galęzisty Podgrzybek pasożytniczy żyjący na tęgoskórze pospolitym
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Naparstniczka stożkowata w rezerwacie „Ligota Dolna"

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y ^

NAPARSTNICZKA STOŻKOWATA
GINĄCY GATUNEK GRZYBA NA GÓRNYM ŚLĄSKU

K rzy sz to f Spałek (Opole)

N aparstniczka stożkow ata należy do grzy­
bów  z rodziny sm ardzow atych, której 

wszystkie krajowe gatunki są objęte  ścisłą 
ochroną gatunkow ą. W ystępuje bardzo rzadko 
w  lasach i zaroślach liściastych, w  m iejscach

przew ażnie w ilgo tnych , w idnych , na 
polanach, obrzeżach lasów  oraz przy- 
drożach. C zasem  spotykana jes t rów nież 
w  starych parkach, ogrodach i na cm en­
tarzach. Jej owocniki w yrastają najczęściej 
pojedynczo, od kw ietnia do czerwca. Jest 
jadalna i należy do grzybów saprofity­
cznych.

O w ocnik składa się z dzw onkow atej 
lub stożkow atej główki (stąd nazwa) osa­
dzonej na trzonie. G łów ka jest gładka lub 
p ionow o pofałdow ana, czasem  bruzd- 
kowana, brązowa lub oliwkowa i nie przy­
rośnięta do trzonu. Trzon jes t zazwyczaj 
cylindryczny o biaław ym  zabarw ieniu. 
N aparstniczka stożkow ata należy do grzy­
bów  o niew ielkich rozm iarach. Osiąga naj­
częściej wysokość od 5 do 15 cm.

Z e w zględu na rzadkość występow ania 
naparstniczka stożkow ata została wpisana na 
„C zerw oną lis tę  grzybów  w ielkoow ocni- 
kow ych zagrożonych w  Polsce" w  kategorii -  
rzadki (R). N atom iast na regionalnej „Czer­
wonej liście grzybów  w ielkoow ocnikow ych

G órnego Śląska” znalazła się niesłusznie w gru­
pie grzybów w ym arłych (Ex). G atunek  ten  
bow iem  w ystępuje obecnie na teren ie  G ó r­
nego Śląska. Został stw ierdzony w trakcie ba­
dań fitosocjologicznych w  rezerw acie „Ligota 
D olna” na teren ie  Parku Krajobrazowego „G ó­
ra św. A nny” w w ojew ództw ie opolskim . Na 
południow ym  stoku Kamiennej G óry znale­
ziono kilkadziesiąt ow ocników  naparstniczki 
na niewielkiej odsłoniętej powierzchni w  miej­
scu wcześniejszej wycinki drzew  i krzewów 
zarastających m uraw y rezerw atu. Ze względu 
na brak możliwości wcześniejszego dotarcia do 
tego miejsca, nie w iadom o, czy gatunek ten  
w ystępow ał tu  wcześniej, czy też  pojawił się 
dop iero  w  m om encie popraw y w arunków  
św ietlnych. Stanow isko to  nie jest obecnie 
zagrożone. Jedynie nadm ierna penetracja re­
zerw atu przez człowieka może spow odować 
zniszczenie tego jedynego istniejącego stano­
wiska naparstniczki w  tym  regionie. Z powyż­
szych w zględów  naparstniczkę stożkow atą na 
G órnym  Śląsku należy zaliczyć do kategorii 
gatunków  wym ierających (E). • □

t> biarzy licznie odw iedzających ten  sosnowo- 
brzozowy fragm ent lasu.

Cieszy nas, że na terenach  uznaw anych za 
zdegradow ane w ystępu ją  gatunk i grzybów  
wym ieniane jako ciekaw ostki naw et w parkach 
narodowych. Uważamy, że należy otoczyć opie­
ką środow isko życia tych grzybów. W ymagają 
przecież od nas tak  niewiele: pozostawienia

starych i b u t w iejących drzew  
oraz szacunku nie tylko dla 
grzybów chronionych, ale także 
ty ch , k tó rych  n ie znamy. 
Szczególnie cenne stanowiska 
pow inny być objęte ochroną 
praw ną, zanim  zam ienią  się 
w  dzikie wysypiska śm ieci. □

Purchawica olbrzymia
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Ś W I A T  R O Ś L I N

KWITNĄCY BLUSZCZ POSPOLITY
W KOCHANOWICACH KOŁO LUBLIŃCA

Jerem i K otodziejek (U niwersytet Ł ódzk i, Ł ódź)

B luszcz pospolity reprezen tu je  w  naszej 
florze elem ent śródziem nom orsko-atlan- 

tycki i jest jedynym  w  Polsce przedstaw icie­
lem rodziny Araliaceae. Jego zasięg geogra­
ficzny obejm uje znaczną część Europy, pół­
nocną Afrykę i południow o-zachodnią Azję. 
W  Polsce bluszcz rośnie prawie na całym 
obszarze -  z w yjątkiem  wyższych położeń gór­
skich -  lecz na w schodzie i północy kraju rośli­
na ta rzadko zakwita i nie owocuje. Za w scho­
dnią granicą naszego kraju, na zachodzie Litwy, 
Białorusi i Ukrainy bluszcz pospolity osiąga 
wschodni kres swego w ystępow ania. Jest to  
krzew pełzający przy ziemi lub pnący się po 
drzew ach za pom ocą krótkich i licznych ko­
rzonków przybyszowych. Liście ma skórzaste, 
zimozielone, u form  m łodocianych klapowane, 
natom iast na pędach  kw itnących jajow ate 
(heterofilia). Kwiaty drobne, o koronie zie­
lonkaw ej, zebrane w pó łko liste  baldachy, 
rozwijają się w końcu lata lub jesienią i zapy­
lane są przez muchy. Jagody, dojrzewające 
dopiero na wiosnę, chętn ie  zjadane są przez 
ptaki. Zgodnie z rozporządzeniem  M inistra 
O chrony Środowiska, Zasobów N aturalnych 
i Leśnictwa z dnia 6 kw ietnia 1995 roku, dziko 
rosnący bluszcz pospolity jest objęty całkowitą 
ochroną prawną (Dz. U. nr 41, poz. 214).

W  Polsce bluszcz pospolity nie znajduje 
optym alnych w arunków  dla swego rozwoju 
i dlatego często spotyka się pędy płonne, pło­
żące się po ziemi, natom iast pędy pnące się po 
drzew ach rzadko dochodzą do znacznych wy­
sokości, gdyż przem arzają w  zimie. Szczegól­
nie na przem arzanie narażone są pędy kw it­
nące, gdyż kw itnienie przypada na jesień, kie­
dy zdarzają się już przymrozki. W  związku 
z tym  osobniki omawianego gatunku najlepiej 
rosną na stanowiskach ciepłych, zacienionych,

osłoniętych od wiatru, charakteryzujących się 
ekspozycją północną, zachodnią lub wschodnią.

Stanowiska kw itnącego bluszczu uważano 
dawniej za bardzo rzadkie. O becnie, w  miarę 
postępu  badań botanicznych, stanow isk tych  
odkryw a się coraz więcej. M iejscem  w ystępo­
w ania bluszczu są jednak w  większości w tórne 
siedliska na terenach  antropogenicznych, tj. 
parki, ogrody, cm entarze. W  północnej części 
W yżyny Sląsko-Krakowskiej znane są 4 na tu ­
ralne stanowiska kw itnących okazów, w spina­
jących się po pojedynczych drzew ach w wilgot­
nych i cienistych lasach liściastych, m .in. w łę­
gach podgórskich, grądach niskich i buczynach 
sudeckich.

W  czasie terenow ych  prac florystycznych 
w  parku krajobrazow ym  „Lasy nad G órną 
L isw artą” odnaleziono w  odległości ok. 6 km 
na północny w schód od Lublińca 7 w spa­
niałych okazów kw itnącego i owocującego b lu­
szczu pospolitego. Rosną one w  ogrodzie 
Z espołu Szkół Publicznych im. Karola Miarki 
w  Kochanowicach przy ul. W iejskiej, ok. 100 
m na w schód od drogi C zęstochow a-O pole. 
Bluszcze te  charakteryzują się dużą żyw otnoś­
cią i dynam iką rozwojową. Rozwijają one sze­
rokie „korony”, w spinając się do wysokości 
10-14 m , a grubość ich pędów  (na wysokości 
130 cm ) wynosi 2-18 cm . Jako podpora „lia­
n ie” tej służy topola osika i robinia akacjowa. 
Organy generatyw ne bluszczu pojawiają się już 
na wysokości ok. 2 m  i sięgają aż do szczytu 
„liany”. Ze względu na dobre w arunki ośw ie­
tlenia  górnego, pędy boczne bluszczu odstają 
od podpory na odległość ok. 1 m.

W  sąsiedztwie bluszczu rośnie obficie owo­
cujący, drzewiasty żeński okaz cisa pospolitego
0 obwodzie pnia (na wysokości 100 cm ) 83 cm
1 wysokości 5,5 m.

Zim ą i wczesną wiosną żywozielona gęst­
wina bluszczu w  koronach drzew  i na pniach 
dodaje uroku tem u  m iejscu. Z uwagi na nie­
pow tarzalne rozm iary bluszczu proponuje się 
zabezpieczyć jego stanow isko w  Kochanowi­
cach przed zniszczeniem , głównie poprzez za­
chow anie drzew  dających m u podporę. Pos­
tu lu je się zatem  objąć ochroną praw ną 7 oka­
zów bluszczu i okaz cisa pospolitego w  form ie 
pom nika przyrody (jako tzw. grupa drzew ), 
zwłaszcza że w  okolicach Lublińca kwitnący 
i owocujący bluszcz pospolity nie jest zjawis­
kiem  częstym , a okazy m ające pień grubości 
kilkunastu cen tym etrów  spotyka się w Polsce 
rzadko. □

KWITNĄCE I O W OCUJĄCE OKAZY BLUSZCZU W KOCHANOWICACH
D r z e w o  p o d p o r o w e B I U S Z D Z

Gatunek Wysokość w m Obwód pnia w cm Wysokość w m Obwód najgrubszego 
pędu w cm

osika 18 172 12 12

osika 18 164 14 18

osika 16 101 4 2

osika 17 131 3 2

osika 14 142 9 5

robinia 17 174 10 5

robinia 15 113 7 3

dokończenie ze s. 5.

[> tonu. Większa różnorodność 
gatunkowa w staw ie Dylo- 
waniec może wynikać z tego, 
że woda w nim nie jest spu­
szczana i jest on płytszy.

Przeprow adzone badania 
zooplanktonu staw ów  M łyń­
skiego i Dylowańca wykazują, 
że woda w  nich jest słabo za­
nieczyszczona, żyzna i ma 
charakter beta-m ezosaprobo- 
wy. Być m oże m a na to  
w pływ  przepływ ow y charak­
te r  ty ch  staw ów . Procesy 
rozkładu m aterii organicznej 
w  badanych staw ach przebie­
gają spraw nie i należy m ieć 
nadzieję, że nie zostaną za­
kłócone. n  

Joanna Gargaś

S K tA D  G A T U N K O W Y  Z O O P L A N K T O N U  W B A D A N Y C H  S T A W A C H  W R O K U  1 9 9 8

Taksony

W R O T K I
Keratella valga

Lecane closterocerca
Lepadella ovalis 
Lepadella patella 

M ytilina mucronata 
M ytilina ventralis 
Platyias quadncornis 
Ihtudinella  patina 
W IO S l.A K K I 
Bosmina longirostris 
Chyrodus sphaericus 
Daphnia cuculata 
Daphnia longispma 
Daphnia pulex 
Scapholeberis mucronata
W ID Ł O N O G I 
R o d z in a  Cyclopidae 
N a u p liu s  Cyclopidae

D y lo w a n ie c
14. 29. 19. 31. 
95. 05. 08. 99.

+ +

+
+ + 
+ +

M ł y ń s k i
14. 29. 19. 31. 
95. 05. 08. 00.

+ +

Saprobowość

oligo-beta

beta-mezo
o/igo 

beta-alfa 
beta-mezo

oligo 
beta-mezo 
oligo-beta

oligo-beta
beta

beta-alfa
beta-mezo
alfa-mezo
beta-mezo

oligo-beta, alfa-beta

D Y L O W A N I E C M Ł Y Ń S K I

□  w ioślarki
□  widłonogi (wraz z formami młodocianymi)

Sezonowe zm iany udziału procentowego grup zoo­
planktonu w badanych stawach

* Autorka jest laureatką Okręgowej 
Olimpiady Biologicznej w Katowicach 
w roku 1999

Baldachy kwiatów bluszczu pospolitego
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Ż ywiec to  ponad 30-tysięczne m iasto  leżą­
ce w południow ej części w ojew ództw a 

śląskiego, w  sam ym  sercu Kotliny Żywieckiej. 
Kotlina ta  jest z geologicznego punktu  w i­
dzenia oknem  tek tonicznym  o powierzchni 
320 km 2. Zew sząd otaczają ją góry -  od 
zachodu Beskid Śląski, od północy Beskid 
Mały, od południow ego w schodu Beskid Ży­
wiecki, a od północnego w schodu Beskid M a­
kowski. Z południa na północ przecina ją rzeka 
Soła, na której utw orzono w  1968 r. rozległe 
jezioro zaporow e, nazyw ane Jeziorem  Ży­
wieckim. O bszar ten  jest właściwie bezleśny, 
w  krajobrazie dom inują pola upraw ne i za­
budow ania w iejskie . M ik rok lim at kotliny  
charakteryzuje się długim  okresem  przym roz- 
kowym . U kształtow anie te ren u  sprzyja pow ­
staw aniu zastoisk zim nego pow ietrza oraz 
kumulacji zanieczyszczeń pow ietrza.

Pom im o tych, zdawałoby się, n iekorzyst­
nych warunków, na obszarze Kotliny Ż yw iec­
kiej spotkać moża wiele chronionych ssaków. 
Są to  m .in.: sm użka, kilka gatunków  ryjówek, 
gronostaj, łasica oraz zam ieszkująca Jezioro 
Żywieckie wydra. Liczne są tu  rów nież n ieto ­
perze. D o tej pory stw ierdzono obecność 5 
gatunków  tych zwierząt: podkow ca małego, 
nocka rudego, nocka wąsatka oraz obu gacków 
-  brunatnego i szarego.

Najwcześniej, w roku 1992, odkryto  na 
teren ie  Kotliny Żywieckiej kolonię rozrodczą 
podkow ca małego, znajdującą się na strychu 
kościoła św. M arcina w  Radziechowach. Jest to

Ś W I A T  Z W I E R Z Ą T

NIETOPERZE W OKOLICACH ŻYWCA
R obert W  M ystajek (Stow arzyszenie dla N atury „W ilk”, G odziszka)

gatunek rzadki, um ieszczony m .in. w  eu ropej­
skiej i polskiej czerwonej księdze zwierząt. 
W  latach 1970-1980 w  Polsce obserw ow ano 
gw ałtow ny spadek liczebności jego populacji, 
ale w  osta tn ich  latach sytuacja popraw iła się. 
W idać to  także na przykładzie kolonii w Ra­
dziechow ach, k tóra staje się coraz liczniejsza. 
W  czerw cu 1992 r. zaobserw ow ano tam  jedy­
nie 25 osobników, w  1993 r. już 45, podobnie 
w  1997 r. -  44, a w  2000  r. aż 73 osobniki. 
M iejm y nadzieję, że tendencja  ta  utrzym a się.

K olejnym  z gatunków  obserw ow anych  
w  budynkach był gacek szary. Latem  1996 r. 
jed en  osobnik  w pad ł pom iędzy podw ójne 
okna dom u w e wsi Godziszka. Po troskliwej 
interw encji w łaścicieli dom u oraz członków 
stowarzyszenia ,^Vilk” został uwolniony z p u ­
łapki i szczęśliwie odleciał.

W iększą liczbę gatunków  odkryto  w  K ot­
linie Zywieckej dopiero  w  2000 r., podczas

odław ianym  gatunk iem  był nocek rudy, 
znacznie rzadziej chw ytano  nocki w ąsatki 
i gacki brunatne.

N ocek rudy to  najbardziej pospolity nie­
toperz  w  całym naszym kraju. C hętn ie  żeruje 
nad zbiornikam i wodnym i i szerokimi nurtam i 
rzek. W  takich też  miejscach był odławiany 
w  trakcie badań. W iększość osobników miała 
na sobie liczne pasożyty, zwłaszcza pchły i roz­
tocza. Z ebrane pasożyty posłużą do szczegó­
łowych badań.

G acki brunatne i nocki wąsatki najczęściej 
w padały w  sieci rozwieszone w  zaroślach i przy 
strum ieniach . Szczególnie urzekały gacki b ru­
natne, ze swoimi ogrom nymi uszami i „rozdę­
ty m i” nozdrzami.

Pięć gatunków  obserwowanych w Kotlinie 
Żywieckiej z całą pewnością nie zamyka listy 
żyjących tu  nietoperzy. Przyszłe badania przy­
niosą na pew no ciekaw e doniesienia o kolej-

prow adzonych tu  odłow ów  nietoperzy. N ie­
toperze chw ytane były, zgodnie z pozw ole­
niem  M inistra Środowiska, w specjalne deli­
katne sieci. Były one rozwieszane nocą w  m iej­
scach, gdzie zw ierzęta te  najczęściej żerują, 
zazwyczaj w  pobliżu rzek, strum ieni i zbior­
ników  w odnych. Po schw ytaniu n ietoperze 
były oznaczane, m ierzone i oczyszczane z pa­
sożytów, a następnie w ypuszczane. Najczęściej

nych gatunkach oraz ważnych dla ich ochrony 
stanowiskach.

A utor pragnie serdecznie podziękować ks. 
St. Gaw likow i -  proboszczowi parafii w Ra­
dziechow ach, za um ożliw ienie kontroli stry­
chu kościoła, a także wszystkim  osobom, które 
pom agały w  pracach terenow ych. Byli to: 
K rzysztof Sołtysek, Sabina Nowak, Hanna Fe­
renc, Radosław U rban i Agnieszka Wower. □

Kolonia podkowca małego

Gacek brunatny
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Ś W I A T  Z W I E R Z Ą T

SZROTOWEK KASZTANOWCOWIACZEK
W CIESZYNIE

Aleksander Dorda, Stanisław K aw ecki (Ustroń, C ieszyn)

J ednym  z ciekawszych zjawisk zachodzących 
w przyrodzie są migracje różnych gatunków  

roślin i zwierząt, prow adzące do rozszerzenie 
zasięgu ich w ystępow ania i „kolonizacji" no­
wych terenów . Zazwyczaj zjawiska te  m ożem y 
stw ierdzić post factum , wykorzystując dane 
historyczne i żm udnie zestawiając inform acje 
z dłuższych okresów  czasu. Znacznie rzadziej 
natom iast m am y okazję niejako na bieżąco 
śledzić w ędrów kę jakiegoś gatunku i odno­
tow yw ać jego kolejne „zdobycze” terytorialne.

N iektóre tereny naszego kraju, z racji sw e­
go położenia geograficznego, wydają się być 
szczególnie uprzyw ilejow ane i p redyspono­
wane do prow adzenie obserwacji nowych ga­
tunków  wkraczających na obszar Polski. Brama 
M orawska jest swego rodzaju pom ostem , k tó ­
rym  na obszar Polski mogło dotrzeć szereg ga­
tunków  roślin i zw ierząt. Brama ma szczegól­
ne znaczenie dla różnorodności gatunkowej 
terenów  położonych w  jej pobliżu, np. dla naj­
bardziej zachodniego fragm entu Pogórza Ślą­
skiego. W śród roślin klasycznym przykładem  
gatunku, który na te ren  naszego kraju przy­
w ędrow ał poprzez obniżenie Bramy M oraw ­
skiej i w jej pobliżu m a swe polskie cen trum  
występowania, jest cieszynianka wiosenna. W  os­
tatn im  okresie najpraw dopodobniej właśnie tą 
drogą na teren  naszego kraju wkroczył nowy, 
szczególnie ekspansywny gatunek m otyla -  
szrotów ek kasztanow cow iaczek (C am eraria  
ohridella, rodzina G racillaridae).

O d  czerwca 1999 r. można było zauważyć 
intensyw ne brązowienie liści kasztanow ców  
rosnących na teren ie  Cieszyna i w  jego okoli­
cach. Już od połowy sierpnia liście kasztanow ­
ców zaczęły opadać i z początkiem  września 
większość drzew  „straszyło” gołymi, bezlistny­
mi konaram i. Za tą  p rzyśpieszoną jesień  
odpowiedzialny był właśnie szrotów ek kasz­
tanowcowiaczek, niewielki m otyl, który dotąd  
nigdy nie w ystępow ał tak licznie w naszym 
regionie. O w ad ten  dorasta do około 7 m m  
długości, ma czerw onozłote skrzydła z trzem a

Szrotówek kasztanowcowiaczek

białymi paskam i. W  ciągu roku, w  naszych 
w arunkach klim atycznych, w ystępują zwykle 
3 pokolenia szrotów ka (cykle: jajo -  larwa -  
poczwarka -  ow ad dorosły), podczas gdy na 
południu Europy w  ciągu roku m oże w ys­
tępow ać do 5 pokoleń. Je st to  typow y owad

Rys. S. Kawecki

minujący, jego larwy o długości 3-4 m m , żerują 
w e w nętrzu  liści wyjadając ich zieloną tkankę 
i nie naruszając dolnej i górnej skórki. Miny 
praw ie zawsze pow stają w e fragm encie liścia 
ograniczonym  głównym i nerw am i liściowymi. 
To w łaśnie w  tych  m iejscach tw orzą się po ­
czątkow o srebrzyste, później brązow e plamy, 

k tó re przy in tensyw ­
nym  porażeniu z cza­
sem  zlewają się, p ro­
w adząc do zasychania 
całych blaszek liścio­
w ych. Patrząc na po ­
rażony liść kasztanow ­
ca pod św iatło w idzi­
my wyraźnie żerujące 
larwy i ich odchody. 
Po przepoczw arczeniu 
i w ylocie osobników  
d orosłych , na górnej 
pow ierzchni liścia po ­
zostają sterczące pod 
k ą tem  p u ste , b rązo ­
w aw e wy linki. M otyle
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m ożna bardzo łatw o zaobserw ow ać na pniach 
porażonych kasztanow ców , gdyż zazwyczaj 
zaraz po wylocie siadają one na najbliższej 
ciem nej pow ierzchni. Praw dopodobnie zdecy­
dow ana większość osobników  dorosłych składa 
następnie jaja na liściach najbliższego kasztano­
wca, co w  praktyce oznacza porażanie tego 
samego drzew a przez kolejne pokolenia szkod­
nika.

Szrotów ek kasztanow cow iaczek został od­
kryty i opisany całkiem  niedaw no, w 1984 r. 
w  M acedonii. O d  tego czasu m ożem y obser­
wow ać jego bardzo szybką ekspansję i rozprze­
strzenianie się w  Europie: w  Austrii po raz 
pierw szy odnotow ano w ystępow ania szrotów ­
ka kasztanowcowiaczka w  1989 r., w e W ło­
szech w  1992 r., w  N iem czech i na W ęgrzech 
w  1993 r., w  C zechach w  1994 r., a w 1995 r. 
na Słowacji i w  Słowenii. W  1998 r. po raz 
pierwszy zauważono szrotów ka kasztanow co­
wiaczka w  południow ych regionach Polski, na 
D olnym  i G órnym  Śląsku. W  Cieszynie w  ro­
ku 1999 w ystąpiło zjawisko typow ej gradacji, 
czyli m asowego pojawienia się szkodnika. Bio­
rąc pod uwagę nadgraniczne położenie Cieszy­
na, bliskość Bramy M orawskiej oraz masowe 
w ystępow anie szrotów ka na teren ie  Czech 
w  rejonie przygranicznym  w  latach 1995- 
1996, nie m ożna wykluczyć, że owad ten  
w  Cieszynie w ystępow ał już w  poprzednich la­
tach , jednak  nie został wówczas rozpoznany.

Szrotów ek atakuje przede wszystkim  bar­
dzo popularnego i pow szechnie sadzonego ka­
sztanow ca pospolitego. Inne gatunki kaszta­
now ców  są słabiej porażane. W  Cieszynie w ys­
tępują  pojedyncze okazy kasztanowca żółtego 
i kasztanow ca czerwonego, natom iast kaszta­
now iec pospolity jest jednym  z najczęściej 
w ystępujących drzew  parkow ych i alejowych 
w  obrębie cen tru m  m iasta.

E fekt działalności szrotów ka w  postaci 
zbrązowiałych liści lub bezlistnych koron kasz-
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Zaatakowane przez szrotówka kasztanowce w  Parku pod Walką w Cieszynie. V III/IX  1999



W ylinka poczwarki szrotówka

tanow ców  jes t tym  bardziej widoczny, im 
więcej drzew  tego gatunku rośnie na danym  
terenie. Przykładem  m oże być w łaśnie C ie ­
szyn, w którym  po gradacji szrotów ka w  1999 
roku całe drzew a w  parkach lub alejach zostały 
dosłow nie „zjedzone” przez larwy tego małego 
motyla. Szrotów ek miał w ięc w  tam ty m  roku 
decydujący w pływ  na wygląd zieleni miejskiej 
w  Cieszynie, na jej estetyczne, krajobrazow e 
i przyrodnicze funkcje. Pojedyncze larwy szro­
tów ka zaobserw ow ano rów nież na liściach 
klonów  srebrzystych, rosnących w  pobliżu 
zaatakow anych kasztanow ców  (o możliwości 
atakow ania przez szro tów ka kasztanow co- 
w iaczka innych  gatunków  d rzew  donoszą 
rów nież czescy naukowcy, prow adzący już kil­
kuletnie obserwacje tego ow ada). Ubocznym  
efek tem  działalności szrotów ka w  1999 r. było 
ponow ne wypuszczenie now ych liści i zakw it­
nięcie kilkudziesięciu kasztanow ców  na p rze­
łomie lata i jesieni. W idok świeżej, w iosennej 
zieleni liści i białych kw iatostanów  kasztano­
w ców  w e w rześniu i październiku, aż do po­
czątku listopada był niezwykły i bardzo atrak­
cyjny, wzbudził również duże zainteresow anie 
w śród m ieszkańców Cieszyna.

Latem  i wczesną jesienią 1999 r. objawy 
żerowania szrotów ka pojawiły się na kaszta­
now cach rosnących w  kilku miejscow ościach 
położonych w  prom ieniu kilkunastu kilom e­
trów  wokół Cieszyna, jednak  stopień  pora­
żenia był zdecydow anie mniejszy. W  roku 
2000 te  sam e drzew a były atakow ane w cze­
śniej i z większą intensyw nością. Kolejność faz 
atakow ania kasztanow ców  przez szrotów ka 
kasztanow cow iaczka p rzedstaw iała się nas­
tępująco:

•  pojedyncze dorosłe osobniki I pokolenia 
szrotów ka (zim ujące w  stad ium  poczwarki 
w liściach) pojawiły się w  III dekadzie kw ie t­
nia; pod w zględem  fenologicznym  odpow iada 
to  początkow ej fazie tzw. różowego pąka ja­
błoni;

•  z początkiem  maja, w  trakcie pełni kwi­
tnienia kasztanowców, zaobserw ow ano duże 
ilości motyli i ich loty; na liściach nie stw ie r­
dzono jeszcze min;

•  pod koniec kw itnienia kasztanow ców  
szrotów ek w ystępow ał w dużych ilościach, 
owady „kłębiły się” pod koronam i drzew; po ­
czątek składania jaj przez m otyle;

•  pod koniec II dekady maja (pełnia kwit-
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Liść kasztanowca z minami

nienia złocieni) na 1 liściu s tw ierdzono  
w ystępow anie naw et do 150 m in o średnicy 
2-9 m m;

•  w  I dekadzie czerw ca (początek kw it­
nienia lip szerokolistnych) obserw ow ano bar­
dzo m ało form  dorosłych, a n iektóre miny 
osiągnęły do 2 cm 2 powierzchni;

• w  połow ie czerw ca (początek kw itnienia 
lip drobnolistnych) rozpoczął się w ylot ow a­
dów  dorosłych -  na liściach pojawiły się wylin- 
ki poczw arek, jeszcze nieliczne w  porów naniu 
z ilością larw.

Powyższe obserw ac je  m ają ch arak te r 
w yłącznie jakościowy, nie prow adzono bo­
w iem  typow ych obserwacji z w ykorzystaniem  
m etod  statystycznych. Przedstaw ione wyniki 
obserw acji pozwalają jednak  -  przynajm niej 
o rientacyjn ie -  prześledzić zachow anie się 
szrotów ka i dynam ikę jego rozwoju. Pam iętać 
przy tym  należy również, że w  2000 r. wiosna 
była przyśpieszona i panowały nietypow e jak 
na tę  porę roku w arunki m eteorologiczne, co 
mogło m ieć w pływ  na rozwój szrotówka.

Zaatakow ane przez szrotów ka kasztanow ­
ce nie obum ierają, jednak na skutek  ograniczo­
nej pow ierzchni asymilacyjnej liści drzew a są 
osłabione, a tym  sam ym  mogą być bardziej na­
rażone np. na uszkodzenia mrozowe. Przy tej 
skali gradacji szrotówka, jaka wystąpiła w  C ie­
szynie w  1999 r., można 
było się spodziewać nega­
tyw nych skutków  działal­
ności tego szkodnika w  po ­
staci zaham ow anego lub 
ograniczonego p rzy rostu  
kasztanowców, zm niejszo­
nej intensyw ności ich kw it­
nienia i owocowania. W io­
sną 2000 r. nie zaobser­
w ow ano dających się za­
uważyć o dstępstw  od ty p o ­
w ego p rzeb iegu  rozw oju 
kasztanow ców  (ulistnienie, 
intensyw ność kw itn ien ia).
T rudno  jed n ak  o je d n o ­
znaczne stw ierdzenie, czy 
w pływ  na to  miała np. sto ­
sunkow o łagodna zima oraz 
w czesna i ciepła wiosna.

M ożna próbow ać w al­
czyć ze szrotów kiem  ka- 
sz tanow cow iaczk iem  p o ­

przez wygrabianie opadłych liści i ich palenie 
lub kom postow anie -  giną wówczas zimujące 
w e w nętrzu liści poczwarki. Prowadzone w  Cze­
chach w  1998 r. badania potw ierdziły sku­
teczność tego prostego zabiegu, poniew aż oka­
zało się, że drzewa, spod k tórych jesienią w y­
grabiono liście, w iosną były zdecydow anie 
słabiej porażane przez szkodniki w porów naniu 
z drzew am i, gdzie zabieg ten  nie był sto ­
sowany. N ajlepsze efekty osiągano w m iejs­
cach, w  których spod porażonych kasztanow ­
ców  wygrabiano ponad 90% opadłych liści. 
Tam, gdzie jest to  możliwe, można również 
stosow ać preparaty  chem iczne i opryskiwać 
pnie drzew, na których mają zwyczaj przysia­
dać m otyle (zalecane środki o działaniu kon­
taktow ym ) lub liście w okresie pojawiania się 
pierw szych m in (zalecane środki z grupy inhi­
b itorów  biosyntezy ch ityny).

Szrotów ek ma z pewnością również swoich 
wrogów naturalnych. W  Czechach, w porażo­
nych liściach, w  pobliżu zam arłych poczwarek 
szkodnika zaobserw ow ano niew ielkie paso­
żytnicze owady z rodziny błonków ek. Możemy 
m ieć nadzieję, że ten  pasożyt będzie naszym 
naturalnym  sprzym ierzeńcem .

O  szrotów ku na razie wiem y niewiele i nie 
jesteśm y w  stanie przewidzieć, jak gatunek ten 
będzie w przyszłości wpływ ał na zdrow otność 
kasztanow ców  w naszych m iastach. N a pew ­
no w arto  uważnie obserw ow ać kasztanowce 
w  nadchodzących latach i śledzić rozprze­
strzenianie się szrotówka kasztanowcowiaczka 
w  naszym kraju. W ydaje się, że już teraz należy 
przystąpić do grom adzenia obserwacji o w ys­
tęp o w an iu  szro tów ka kasztanow cow iaczka 
w  poszczególnych regionach Polski, intensy­
wności rozwoju i atakow ania kasztanowców, 
a także zakresie i skutkach jego oddziaływania 
na drzew a tego gatunku.

Uwaga] Prosim y o przesyłanie wszelkich 
inform acji o pojawianiu się szrotówka kasz­
tanowcowiaczka na adres C en trum  Dziedzic­
tw a Przyrody G órnego Śląska. □

Zbrązowiale i częściowo bezlistne kasztanowce w Parku pod Walką w Cieszynie.
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PAUL ASSMANN
BADACZ BUDOWY GEOLOGICZNEJ GÓRNEGO ŚLĄSKA

Konrad Schuberth (Geologisches Landesam t Sachsen-Anhalt, H alle)

W trakcie badań dotyczących opracow y­
wania geologicznej m apy Saksonii- 

A nhalt w skali 1:25000 (zdjęcie prow izo­
ryczne), arkusz 4244 Annaburg, natknąłem  się 
na rękopiśm ienny m aterial z roku 1947. Jego 
autorem  był profesor Paul Assmann, za trud ­
niony wówczas w N iem ieck im  Krajowym  
Zakładzie Geologicznym  w sowieckiej strefie 
okupacyjnej, który w roku 1967 zm arł w  Ber­
linie, nie doczekaw szy uznania dla swego 
dorobku w fachowej prasie. Niniejszy tekst 
powinien to  zaniedbanie nadrobić.

Paul G ustav  Bernhard Assm ann przyszedł 
na świat 3 stycznia 1881 roku w  D reźnie, jako 
syn inżyniera G ustava Assm anna i jego m ał­
żonki Zofii, z dom u Pechstein. O d  W ielkanocy 
roku 1887 do W ielkanocy roku 1891 uczę­
szczał do szkoły ludow ej, po tem  zaś uczył się 
w  m iejskim  gimnazjum realnym  A nnenschule 
w  Dreźnie, kończąc je w m aju 1900 roku egza­
m inem  dojrzałości.

Na lata 1900-1902 przypadają jego studia 
w Królewskiej Saksońskiej Politechnice w D re­
źnie. Państwowy egzamin w stępny dla inży­
nierów budow lanych zdaje w październiku 
1902 r. z oceną „2a”. N ajwidoczniej jednak 
niezbyt odpow iada m u ten  zawód, gdyż po 
pięciu sem estrach  przerywa studia, by, jak 
pisał później w  podaniu o pracę w Akadem ii 
G órniczej, „zająć się swoją ulubioną dziedziną, 
tj. geologią”. 4 listopada zostaje im m atryku­
lowany na U niw ersytecie Fryderyka W ilhelm a 
w  Berlinie. Assmann słucha tu  w ykładów  m.in. 
Franza Beyschlaga, W ilhelm a Branco, Konrada 
Keilhacka, Roberta Potonie, Roberta Scheibe 
i Felixa W ahnschaffe.

W  okresie od 1 kw ietnia 1903 roku do 31 
m arca 1904 roku musi przerw ać studia, by 
odbyć służbę wojskową w 5 kom panii Regi­
m entu  G renadierów  nr 100 w D reźnie. Dwa 
lata później, 22 lutego 1906 roku, zdaje ustny 
egzamin doktorski. Referentam i są profeso­
rowie Branco i Klein. D yplom  z oceną cum  
laude  zostanie m u w ręczony 28 lipca 1906 
roku. W  swojej pracy doktorskiej „Ü ber Aspi- 
dorhynchus” Assm ann zajm uje się preparacją, 
badaniem  i opisem  kopalnej ryby kostno- 
szkieletowej z wapieni płytow ych z Solnhofen.

Już wiosną 1906 r. Assm ann ubiega się
o stanowisko asystenta w berlińskiej Akadem ii 
Górniczej u profesora paleontologii H erm anna 
Rauffa, k tóre obejm uje z dn iem  1 maja 1906 r. 
Jest to  początek jego ponad 40-letniej działal­
ności w  urzędach geologicznych.

1 maja 1908 r. zaangażowany zostaje jako 
„geolog-stażysta” przez Królewski Pruski Kra­
jowy Zakład Geologiczny. Podczas kartow ania 
u boku Stollera (Lüneburger H eide, Fassberg), 
Fliegla (okręg M ühlheim , Kolonia) i M ichaela 
(Bytom, Siemianowice Śląskie, Zabrze) zapoz­
naje się w  różnych regionach z m etodyką geo­
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Portret ze zbiorów Bundesanstalt fü r  Geowissen­
schaften und Rohstoffe, Hannover

log iczno-agronom icznych zdjęć krajow ych 
w  skali 1:25000 i już w  roku 1908, podczas 
prac związanych z zaopatrzeniem  G órnego 
Śląska w  w odę, zajm uje się zagadnieniam i geo­
logii stosow anej. 1 kw ietnia 1909 r. Assmann 
jako „geolog pozaeta tow y” rozpoczyna w  Wiel- 
kopolsce sw oje pierw sze sam odzielne karto ­
w anie m apam i Duszniki i Gaj W ielki w  skali 
1:25000. D rugi obszar jego działalności znaj­
duje się na Śląsku (arkusze Św iętochłow ice
i Zbrosław ice). Nawiązując do swej uk ierun­
kow anej paleon to log iczn ie  dysertac ji d o k ­
torskiej i pracy o ram ienionogach z dew oń- 
skich szarogłazów okolic M arburga (D ie Fauna 
d er E rbsloch-G rauw acke bei D ensberg  im 
Kellerwald, 1913), przez ponad 10 lat zajmuje 
się w  licznych opracow aniach rewizją bezkrę­
gowców śląskiego triasu. Podsum ow ująca te  
badania m onografia ukazała się w 1937 r. (Re­
vision d er Fauna der W irbellosen der ober- 
schlesischen Trias).

W  1911 r. Assm ann żeni się z M atyldą 
Möller, córką komisarza krym inalnego. Z ich 
związku w  latach 1912-1921 rodzą się trzy 
córki: lisa, M atylda i C harlo tta . W  roku 1926 
dochodzi do rozw odu, zaś w  1933 r. Assm ann 
żeni się z córką kupca, H ertą  W underlich.

W raz z w ybuchem  I wojny św iatow ej musi 
A ssm ann przerw ać rozpoczęte w łaśnie kar­
tow anie arkusza W ągrowiec w  W ielkopolsce. 
M apę tę  ukończył w  roku 1916 Korn, jednakże 
nie została opublikow ana. 5 sierpnia 1914 r. 
A ssm ann zamienia św ider w iertniczy na kara­
bin. Podczas artyleryjskiej potyczki w  Alzacji 
w  lipcu 1915 r. zostaje zraniony odłam kiem  
w  głowę i spędza wiele tygodni w  lazarecie. 
Zm ęczony bezczynnością, prosi w  w iadom ości 
wysłanej przez pocztę połową do Krajowego

Zakładu w  Berlinie o przysłanie jakiegoś zaję­
cia. W  listopadzie 1915 r. trafia ponow nie do 
okopów  i walczy w  przynoszących ogrom ne 
stra ty  potyczkach na H artm annsw eilerkopf 
(południow e Wogezy, styczeń 1916) i nad 
A isne (kw iecień-m aj 1916). W e w rześniu 
przeniesiony zostaje na fron t południowo- 
wschodni, do Siedmiogrodu, i bierze udział 
w  walkach pod Sibiu. Potem  następuje kolej­
ny, w ielom iesięczny pobyt w  lazarecie, pod­
czas k tórego leczy się z gorączki i reum atyzm u 
stawowego. O d  lipca 1917 r. znajduje się na 
froncie w schodnim  (walki w śród białoruskich 
bagien nad Prypecią). W iosną roku 1918 prze­
niesiony zostaje ponow nie do Francji, gdzie 
bierze udział w b itw ie pod M onchy-C am brai. 
Jego geologiczna w iedza staje się przydatna la­
tem  1918 r., podczas prac związanych z zaopa­
trzen iem  fron tu  w  w odę. Po listopadow ym  za­
wieszeniu broni zostaje 3 grudnia 1918 roku 
zwolniony z arm ii, jednak na początku 1919 r., 
podczas zbrojnej rozprawy ze spartakistam i, 
zostaje wciągnięty w  w ir wojny dom ow ej.

Ponownie w  służbie geologii, w  Pruskim 
Krajowym Zakładzie Geologicznym , w  latach 
1919-1 9 2 0  kartu je  A ssm ann arkusze Bie- 
deritz, Schónebeck, G róningen, G ross O ter- 
sleben w  Saksonii. W  1921 kartu je arkusze 
Ruhland, M iickenberg i Lipsa na Dolnym  Ślą­
sku (Łużycach), zaś od roku 1923 arkusze 
Pyskowice, Toszek na G órnym  Śląsku. Łącznie 
był A ssm ann wym ieniany jako au tor na 24 
arkuszach m apy geologicznej w  skali 1:25000
i w  20 zeszytach objaśnień do tych  arkuszy. 12 
kolejnych arkuszy nie wyszło poza stadium  rę­
kopisu. Są one częściowo zarchiwizowane w Fe­
deralnym  Zakładzie N auk o Z iem i i Surow ców 
w  Berlinie, w  w iększości jednak  zaginęły. 
Również w  skali 1:25000, jednak ze specjalny­
mi przekrojam i, w ydane zostają, przewidziane 
dla celów  edukacyjnych w  zim ow ych szkołach 
rolniczych, geologiczno-gleboznaw cze mapy 
okolic Toszka (1927) i S trzelec O polskich 
(1929) oraz m apa okolic G óry  św. Anny 
(1932). Poza tym  bierze Assmann udział w opra­
cow yw aniu geologicznej m apy Pomorza Keil­
hacka (1930) i arkusza Racibórz w skali 
1:200000 (nie opublikow anego). Awansowany
1 lutego 1921 roku na „geologa okręgow ego” 
(od 1927 roku na „geologa okręgowego i pro­
fesora”), obok prac kartograficznych ponow nie 
zajm uje się na Śląsku zagadnieniam i triasu, 
przy czym  niezwykle użyteczna okazuje się 
jego rozległa w iedza paleontologiczna. Na 
now o in terp re tu je  profil w yw ierconego w ro­
ku 1902 dla zakładów  wodociągowych otw oru 
„O pole” (D ie T iefbohrung „O ppeln”, 1926), 
a nieco później dzięki bezow ocnie w yw ier­
conem u  w  poszukiw aniu  węgla o tw orow i 
„Leśna” (na południow y w schód od Olesna), 
zdobyw a isto tną w iedzę o budow ie triasu
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w  północnej części G órnego Śląska (D ie Tief- 
bohrung „Leschna" und ilire Bedeutung fur die 
S tra tig raph ie  d er obersch lesischen  Trias, 
1929],

Zgrom adzona w ciągu dziesiątek lat geolo­
gicznej działalności w iedza znajduje odzw ier­
ciedlenie w  monografiach pstrego piaskowca 
(Die Stratigraphie der oberschlesischen Trias. 
Teil I: D er B untsandstein, 1933) i wapienia 
muszlowego (Die Stratigraphie... Teil 2: D er 
M uschelkalk, 1944), w  których Assm ann do ­
konuje krytycznego podsum ow ania dotychcza­
sowych badań. O bie do dziś posiadają doniosłe 
znaczenie. 249 opisanych w  nich gatunków  
kopalnej fauny zachow ało się w  zbiorach za­
początkow anych przez Królewski Pruski Kra­
jowy Zakład Geologiczny. W  styczniu 2000 
roku zostały one przez Federalny Zakład Nauk
o Ziemi i Surow ców przekazane M uzeum  Przy­
rodniczem u U niw ersy tetu  H um boldta  i znaj­
dują się obecnie w  Berlinie-Spandau. Wyniki 
uzyskiwane podczas prac zdjęciow ych Ass­
m ann podaje często do w iadom ości szerszego 
grona odbiorców  w  form ie popularnonauko­
wych przyczynków, k tóre ukazują się w  ślą­
skich czasopism ach regionalnych. Zakres ich 
tem atyki rozciąga się od paleogeografii, po ­
przez zagadnienia czw artorzędu, po kw estie 
związane z wodam i gruntow ym i i źródłam i.

O bok zagadnień kartograficznych i stra ty ­
graficznych na obszarze G órnego Śląska muszą 
być rozwiązywane kolejne problem y praktycz­
nej geologii. W  licznych ekspertyzach Ass­
m ann zajm uje się zapew nieniem  i zwiększe­
niem  zaopatrzenia w w odę oraz koordynacją 
wykorzystania w ód gruntow ych. W  dziedzinie 
geologii złóż jest przede wszystkim  obarczony 
zadaniem  śledzenia odsłonięć i w ierceń w  G ó r­
nośląskim Zagłębiu W ęglowym  oraz w  ko­
palniach rud cynku i ołow iu. Szczególnie 
intensyw nie zajm uje się przy tym  genezą i roz­
przestrzenieniem  dolom itów  kruszconośnych. 
W ielokrotnie przedm io tem  jego ekspertyz są 
p onad to  w ęgle b ru n a tn e  Brandenburgii ze 
Świebodzina, G ubina, Fiirstenbergu i N euzel- 
le. W  związku z przyłączeniem Austrii do III Rze­
szy pow stają w  roku 1938 jego raporty  o tam ­
tejszych złożach p iry tów  i chalkopirytów.

Z geologią czw artorzędu i geomorfologią 
Śląska związane są prace A ssm anna o budow ie 
utw orów  kem ow ych na G órnym  Śląsku (Ka- 
m esbildungen in O berschlesien, 1934) i te ra ­
sach w  dolinie O dry  (Zur Frage der Terassen- 
bildung an der oberen  O der, 1934).

W  latach 1921 i 1925 opracow uje Ass­
m ann dw a ostatn ie wydania pow ołanego do 
życia przez Keilhacka „Kalendarza geologicz­
nego”. C zytelnik znajduje tu  m .in. listę ad re­
sów  z całego św iata z dziedziny badań i p rak­
tyki geologicznej (urzędy, tow arzystw a, ko­
lekcje itp.) oraz przegląd najważniejszych cza­
sopism geologicznych, paleontologicznych i m i­
neralogicznych.

Wraz z likwidacją Pruskiego Krajowego Z a­
kładu Geologicznego i pow ołaniem  1 kw ietnia 
1939 roku Stacji Rzeszy do Badań Z iem i (od 
1941 -  U rzędu Rzeszy do Badań Ziem i) zakres

zadań Assmanna (od 1 sierpnia 1940 roku 
„geologa rządow ego”) przesuw a się coraz bar­
dziej w  kierunku badań złóż i geologii sto ­
sowanej. Jak poprzednio, głównym  jego za­
daniem  jest zagw arantow anie dostaw  w ody dla 
okręgu przem ysłow ego na G órnym  Śląsku 
(budow a i rozbudow a zakładów  wodociągo­
wych, instalacji i zapór). Prócz tego włączony 
zostaje do p rac nad  p ro jek tam i kanału 
O d ra -D u n a j i au to s trad y  W rocław -G liw i- 
ce-Kraków. N a okupow anych podczas wojny 
terenach  na w schodzie szacuje też złoża róż­
nego rodzaju surow ców  (wapienie, dolom ity). 
K artow anie geologiczne schodzi na dalszy 
plan. Jako ostatn ie w ydane zostają opracowane 
już w połowie lat 30. arkusze Strzelce O po l­
skie i Jem ielnica. W  roku 1943 w oparciu 
o swoją długoletnią działalność na obszarze 
Śląska Assmann opracow uje w raz z J. Jü ttne- 
rem  w skali 1 :100000 m apę przeglądow ą 
podtrzeciorzędow ego podłoża w  górnośląskim 
obszarze triasow ym . Podsum ow uje też  w iedzę
0 geologii Górnośląskiego O kręgu Przem y­
słow ego dla krajoznaw czego opracow ania 
Alfonsa Perlicka (D ie geologie des Industriege­
bietes. W: Landeskunde des oberschlesischen 
Industriegebietes, 1943).

Po zakończeniu wojny, w sierpniu 1945 r. 
w e w schodnim  Berlinie pow staje N iemiecki 
Geologiczny Zakład Krajowy w  sowieckiej stre­
fie okupacyjnej. Assm ann pracuje w  nim jako 
dyrek tor wydziału. Zakres jego zadań jes t roz­
legły. Przede wszystkim  zajmuje się problem a­
mi zaopatrzenia surowcowego. W  roku 1948 
Assmann bada m ożliwości eksploatacji n ie­
w ielkich złóż węgli brunatnych  w  Branden­
burgii oraz węgle brunatne okolic Zytawy. 
Sporządza też  mapy złóż węgli kam iennych
1 brunatnych zarów no całych N iem iec, jak
i odrębnie N iem iec W schodnich (N R D ). Poza 
tym  opracow uje hydrogeologiczne ekspertyzy 
związane z zaopatrzen iem  D olnych Łużyc 
w w odę. Na nowo podjęte zostają prace nad 
m apam i w skali 1 :25000 (pierw sze kartow anie 
arkusza Schweinitz, rewizja arkusza Kirhhain), 
jednak  w  1 949 r. zostają przerwane, a wyniki 
pozostają w  rękopisie.

W  la tach  1 9 4 9-1950  A ssm ann m usi 
sporządzać co miesiąc dla sowieckich sil oku­
pacyjnych „zestawienia gospodarczych infor­
m acji o przem yśle  paliw ow ym  w strefie  
zachodniej”. Najważniejszym  jego zajęciem  
jest jednak wówczas praca nad m onografią 
Śląska. Tym sposobem  kreśli Assmann w  roku 
1949 rozdział „G órnośląskie Zagłębie Wę­
glowe" do planow'anej pracy zbiorowej „Nie­
m iecki węgiel kam ienny". W  tym  samym 
1949 r. pow stają rękopisy  p rac o m orskiej 
faunie  w schodniosudeckiego karbonu górnego 
oraz o geologii i uży tecznych  kopalinach 
Śląska.

Częścią „K ajper” zamyka Assmann swoją 
rozpoczętą w  latach 1933 i 1944 trylogię 
pośw ięconą stratygrafii górnośląskiego triasu. 
Została ona zapowiedziana jako 222 zeszyt 
„Rozpraw N iem ieckiego Krajowego Zakładu 
G eologicznego", n ie s te ty  jednak , najp raw ­
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dopodobniej z przyczyn politycznych, nie 
została opublikowana. Jej rękopis uważa się za 
zaginiony. Jak wiele innych m ateriałów  zawie­
rających dane na tem at daw nych wschodnich 
obszarów N iem iec, został on praw dopodobnie 
w  latach 50. wywieziony do Polski. D rukiem  
w  pow ojennym  okresie wschodnioberlińskim  
ukazuje się tylko jeden  przyczynek Assmanna. 
Zajm uje się on pow staniem  górnośląskich złóż 
rud cynku i ołowiu, dając pierwszy tego rodza­
ju  podsum ow ujący przegląd na tem at wszyst­
kich złóż i ich genezy (Zur Frage der E ntste­
hung der oberschlesisch-polnischen Blei-Zin- 
kerz-Lagerstätten, 1948).

W  roku 1950, po 44 latach służby, opu­
szcza A ssm ann urząd przy w schodniober- 
lińskiej Invalidenstrasse, który w październiku 
przekształcony został w Państwową Komisję 
Geologiczną i C entralną Służbę Geologiczną. 
Ma już wszak 69 lat. Z apew ne też  nie od ­
pow iada m u upolitycznienie urzędu. Dwa lata 
później „krajowy geolog w  stanie spoczynku” 
działa na honorow ym  m iejscu w  zachodnio- 
berlińskim  senacie. W  1957 r. wydana zostaje 
geologiczna m apa Berlina w skali 1:10000 
z obszernym i objaśnieniami. N aukowy plon 
opracow anych przy tej okazji 36 tysięcy w ier­
ceń przedstaw ia Assmann w 1958 r., w swej 
ostatniej publikacji o polodowcowych u tw o­
rach okolic Berlina (N eue Beobachtungen in 
den eiszeitlichen Ablagerungen des Berliner 
R aum es).

Na 119 zjeździe N iem ieckiego Towarzyst­
wa Geologicznego w  październiku 1967 roku 
w  Berlinie obecni uczcili przez pow stanie pa­
m ięć  zm arłego  10 kw ietn ia  w  Berlinie-W il- 
m e rsd o rf  d ługo letn iego  (od roku 1907) 
członka, profesora Paula Assmanna. Jego szcze­
gólną zasługą był szczegółowy podział stra ty ­
graficzny i faunistyczne opracow anie górno­
śląskiego triasu, k tóre udokum entow ane zo­
stały w  licznych m onografiach i kolekcjach. 
Zarów no 29 m ap geologicznych, jak i szereg 
publikacji z dziedziny hydrogeologii, geologii 
inżynieryjnej, geologii złóż, geomorfologii oraz 
liczne przyczynki popularnonaukow e poka­
zują, jak rozległe było pole pracy badawczej 
tego zaangażowanego w  swą działalność geo­
loga. □  

Przełożył M. Syniauia

Tekst, będący podstawą przekładu, ukazał się 
w języku niemieckim w roku bieżącym w pier­
wszym numerze „Geohistorische Blätter. Zeit­
schrift des Vereins Berlin-Brandenburgische 
Geologie-Historiker „Leopold von Buch«”, wraz 
z  wykazem map i bibliografią prac P  Assmanna. 
Wydawca i tłumacz dziękują Autorowi oraz 
Redaktorowi Ulrichowi W utzke za zgodę na 
zamieszczenie przekładu tego artykułu w „Przy­
rodzie Górnego Śląska

Jeżeli prawdzie odpowiada podana przez 
Autora informacja, że rękopis trzeciej części 
opracowania stratygrafii górnośląskiego triasu 
Assmanna trafił w  latach 50. do Polski, być może 
warto by podjąć poszukiwania mające na celu 
jego odnalezienie.
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ZABYTKOWY PARK MIEJSKI W BYTOMIU
D aria P iontek (B ytom )

W ujęciu encyklopedycznym  park to  duży 
ogród o charakterze naturalnym , prze­

znaczony głównie do wypoczynku biernego. 
Najczęściej tw orzy się go w  m iejscach resztek 
siedlisk natu ra lnych , np. lasach, łąkach, 
wprowadzając bądź usuwając określone gatun­
ki roślin.

Z abytkow y by tom ski Park M iejski im . 
Franciszka Kahla (d. S tadt Park) pochodze­
niem  swoim odbiega od większości parków  
śródmiejskich, gdyż w  całości jest w ytw orem  
człowieka. Zajm ujący pow ierzchnię 43 ha 
niemal w  samym cen trum  m iasta pow stał na 
n ieużytkach pogórniczych nieistniejącej już 
w tedy kopalni galmanu „Teresa”. Założeniu 
parku w  tym  właśnie m iejscu przyświecała idea 
stw orzenia  pasa zieleni m iejskiej, o d dzie­
lającego ówczesne śródm ieście od terenów  
przem ysłowych pobliskiej kopalni węgla „Kar- 
sten-C entrum " (późniejsza „D ym itrow ” i „Cen- 
trum -Szom bierki”). Izolacyjna funkcja zieleni 
miejskiej była w  owym czasie rozwiązaniem  na 
w skroś nowoczesnym.

Urządzanie parku rozpoczęto około roku 
1870. Z achodnia jego część przeznaczona 
została na cele rekreacyjne, natom iast w  części 
wschodniej ulokow ano obiekty użyteczności 
publicznej. Tak ukształtow ana struk tura prze­
strzenna 1 parku zachowała się w  
swym zrębie do obecnych czasów.
W  praw ie n iezm ienionej form ie 
zachował się XIX-w ieczny układ 
p rzestrzenny  zieleni. N ajw iększe 
przeobrażenia objęły tę  część parku, 
gdzie zlokalizowane były obiekty 
publicze. N a początku X X  wieku 
w yburzono stare, a na ich miejsce 
wzniesiono: m onum entalny gmach 
Sądu C yw ilnego (obecny U rząd 
Miejski) oraz kom pleks budynków  
istniejącego po dziś dzień Zakładu 
Kąpielow ego, gdzie w ykorzysty ­
wano kopalniane solanki.

W  części rekreacyjnej stw orzono Prom e­
nadę, czyli szeroką aleję wysadzoną drzewami, 
alpinarium  na sztucznym  wzniesieniu zwanym 
„G órą Miłości" („Liebeshóhe”) oraz w ybu­
dow ano kąpielisko na w olnym  pow ietrzu. Na 
potrzeby rekreacyjne zaadaptow ano również 
staw y leżące w  obrębie parku. Na początku XX 
w ieku u tw orzono w  parku niewielki ogród zoo­
logiczny, który funkcjonował jeszcze w  latach 
50. W  zw ierzyńcu żyły lwy, wilki, małpy, 
niedźwiedzie oraz m niejsze zwierzęta. Mniej 
więcej w  tym  sam ym  czasie (1901 r . ) przenie­
siono tu  z Mikulczyc drew niany kościółek św. 
W awrzyńca, pochodzący z 1530 roku. Pod­
palony, spłonął 14 listopada 1982 roku.

W  okresie  m iędzyw ojennym  bytom ski 
„S tadt Park”, obok Parku Szczytnickiego w e 
Wrocławiu, uchodził za najpiękniejszy na Śląsku. 
Swą św ietność w  dużej m ierze zawdzięczał 
zarządcy parku -  Parkdirecktorow i Kohlerowi, 
przybyłem u do Bytomia z Budapesztu na po­
czątku X X  wieku. W  bytom skim  parku w pro­
wadził on szereg nowości, w  tym  wiele podpa­
trzonych za granicą.

Sztuczne pochodzenie zieleńca sprawia, że 
wyróżnia się on różnorodnością składu gatun­
kowego roślinności wysokiej. D rzew ostan par­
ku niem al w  całości budują gatunki liściaste.

W iek większości tutejszych drzew  przekracza 
sto lat, a obwody pni niektórych z nich wy­
noszą od 190 do 280 centym etrów  W  drze­
w ostanie liściastym dom inuje kasztanowiec 
zwyczajny, dąb szypułkowy i bezszypulkowy, 
klon pospolity i jesionolistny, topola czarna, 
klon jawor, robinia akacjowa, jarząb pospolity, 
buk  i w ierzbow ate. W ystępują tu  też gatunki 
typow o „parkow e”, jak: tulipanow iec am e­
rykański -  ozdobne drzew o z rodziny magno- 
liowatych, dąb korkowy -  śródziem nom orskie 
drzew o w iecznie zielone, iglicznia trójcier- 
niowa -  północnoam erykańskie drzew o (do 30 
m  wysokości) z rodziny brezylkowatych, o ga­
łęziach pokrytych sztywnymi cierniami o dłu­
gości do 10 cm  i owocach w  postaci płaskich, 
skórzastych brunatnych strąków, długości do 
40 cm , platan klonolistny, wiąz górski.

W  obrębie G óry  Miłości, na\ stosunkowo 
niewielkim  obszarze skupiona jest różnorodna 
roślinność szpilkowa. W ystępuje tu  m .in. jodła 
pospolita, sosna w ejm utka, m odrzew  europej­
ski, cis pospolity  oraz choina kanadyjska. 
Rośnie tu  również wiele innych odm ian roślin 
zimozielonych, zwanych potocznie iglakami. 
Mają wyjątkowy urok zimą, kiedy pokrywa je 
śnieg lub szron. Z  roślinności krzew iastej 
najliczniej reprezentow ana jes t śnieguliczka 
biała, irga i jaśminowiec wonny.

Zachodni kraniec parku zamyka Skwer 
z Muzami oraz zespól stawów. W  ich obrębie 
wykształcił się krajobraz, który jakby nie przys­
taw ał do panującego tu  ładu i sztywności form 
układów  zieleni. W rażenie dzikości krajobrazu 
sprawia otoczenie stawów, gdzie występuje 
dość dobrze wykształcone zbiorowisko o rysie 
olsowym. Jest tu  wiele gatunków  typow ych dla 
siedlisk wilgotnych i w odnych.

Park posiada nie tylko w artość kulturow ą 
czy estetyczną, ale także dydaktyczną i p rakty­
czną. M ożna tu  prowadzić w ielorakie obser­
wacje, badania i porównania, a także uczyć 
rozpoznawania gatunków  roślin. W arto od­
wiedzić park przynajm niej jeden  raz w  każdej 
porze roku. D opiero w tedy  można poznać bo­
gactw o form , barw  i kontrastów  tu  panują­
cych. □

Park M iejski na planie Bytomia z 1926 roku
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